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Wychodzi codziennie rano oprócz dal poświątecznych. 


Adres Redakcyli Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464, 
Administr, | Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 2 —3. Sekretarz od 12—2. 
Administracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Pogrążony w smutku Zygmunt Mrozowski zawiadamia przyjaciół i zazjomych o nagłym 


zgonie dnia 14-go października o godz. 2 po południu ukochanej żony 


r Florentyny- Maryi- Henryely 


Eksportacya zwłok z domu Nr. 30 m. Nr. 3 przy ul. Proreznej nastąpi w sobotę dn. 17 października, 


Czwartek 15 (28; października 


o godz. 12 w południe, na luterański cmentarz Bajkowy. 


Gtanistaw 


j 
D= d vi t U 


Dziśżdnia 15-g0 »Aida<. Uczestniczą pp.: Brun, 
CzałBjewa; pp. Korzewin, Gładkow, Cesewicz, Pri- 
byłski, Leticzewski. Balet pod kierunkiem p. Za- 
lewskiego. Prima balerina Il. Staszko. Początek 


=D e è e i 
Ceatr Miejski: 
9 
Dyrokcya S. W. Brykina. 
o g. T/a wieczorem. W piąlek dnia 16-go »Mazepac. W sobotę dnia 1i-gu 
odbędzie się benefis F. Oreszkiewioza, wystawioną będzie pa raz 1-szy 


no wzuowieliu op. »sSadko«. Dnia 18-go w południe po cenach ogólnie przy- 
sep. »Qpowieści Hoffmanac, wieczorciu po cenach zwyczajnych »Ba- 


ma Pikowa:. W pouiedziałek dn. 19 go paźdz. po raz 7-my sChowan= 
szczyznac. Dla prenumeratorów »Kijewskich Wiest.< ceny miejsc sto- 
sownie do ogłoszenia w gazecie., Sprzedaz biletow dla prenumeratorów c0- 
dziennie do niedzieli dnia 18-gv paźdz. do godz. 12-cj w poł, Kasa vtwarta 


Zmarł w Dsicznej dnia ł4-go października 1909 roku, przeżywszy lat 73. 
© dniu i mlejscu pogrzebu będzie ogłoszenie. 


apr, ud 
Kd a) 4 


909 r. 


— Lekoj aficów dla 
dzieci członków T-wa 


W każdą niedzielę od godziny 51% do 
6/4 wieczorem. Zapisy przyjmują się 
w lokalu Towarzystwa, MKreszczatyk 
Nr 28. 13040—3 


Wenecya—Zido 


ZAKŁAD WODOCLECZNICZY 


D-ra Kazimierza Gromana 


łach. 


A.rigo 


Cyrk „Hippo-rPalace 
Dziś w czwartek dnia 14-go wielkie cyrkowe przedsiawienie w 3-ch oddzia- 
Uczestniczą ulub. publicz. akrobsiki siostry Christian, komicy żon- 
komik Zakomi- 
:Ludzie latający: Trio 


glerzy pp. Tugos. 
no. Komicy pp. Chelbrus. Zokiej Mie Kuk. 


wieczorem. 


Hotel Francuski 


Parterowi akrobaci Quatuor Alegri. 
ni. Ryżyj Krikin. Na zakończenie balet. Początek 
Jutro występ akrobaiów trupy Arkoni. 


6 Kreszczatyk Nr 30. 


bilardy. Do MM mogą 


39% Mikołajowska 7.7 
gma h P. Krutikowa. 


najrozmaitsze zakąski i uapeje. Na dwor- 
A - } > cu stały komisyoner. Doreżkarzom prosi- 
my nie wierzyć, ze hotel jeszcze nie odrestaurowany lub że niema wolnych pokoi. 


Rok IV. 


miesięcz. kwurt. półrocz r 
Prenumerata: W kraju —.55 2.60 4.60  8.— 
4 Zagranicą 1.35 4—  7—  14.— 


Za zmłanę adresu 30 Kon. ; 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Adtministracya. 


Berdyczów. 


Prenumeratę i ogłoszenia 


o godzinie 81/4 


lizną pościelową i elektrycznością od 75 
kop. do 7 rb., przy hotelu telefon, wanna, 


13599 
Pokoje z bie- do 
e waza | „Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


13539— 


p. Michał Pobocha 


EE | Najnowsze urządzenia lekarskie. Pierw- 
© | szorzędna kuchnia francuska. Kuracya 
dyetetyczna wszelkiego typu. Sezon 
od i października do 15 maja. 


(W aż E. Zyronkij 


od 1-go paźdz. rozpocz. lek. szt. stoso- 
wanej: wypalanie, tkactwo gobelia. me- 
taloplastyka ete. Nestorowska 21 m. 3. 


(Caves dos Vins Etrangers) 
Mikolajowska 4, telef. 954, 


13851—4 


Depót 
de 


A. de Luze g Fils ........... ws ue. 


ASTI CHAMPAGNE. 

| mnoo zyc W 
ASTI GRAN MOSCATO, 
LACRIMA CHRISTI. 


a Bordeaux 


CHIAN 


13971—2 

Sanatoryum D-ra Selmana 

(Warszawa, Al. Szucha 9). Specyalność: 

ieczenie chorób chirurgicznych i kobie- 

cych. Pobyt i opatrunki od 3 do rb. 7 

dziennie. Ambulatoryum od 12-cj do 
1-ej pp. 12—5178-11 


1398—1 


z 6 Polskie Tow. Miłośników Sziuki 
Sala klubu „Ogniwa z ndziałom artystów zawodowych: 


Dla Szczęścia 


Początck o godzinie 8-cj wieczorem. 


W czwarięk d. I5-go paździe: nika 1909 roku 

sztuką w 3-ch akiach, 
Przybyszewskiego. 
Relyser Wojciech Dąbrowski. 


Bilety wcześniej nabywać można w kawiarni » Udziałowcje, a w dniu pia 


stawienia od godziny 6-cj wieczorem w klubie „Ogniwo. 


od godziny 10 rano. 


Teatr Dramatyczny (Teatr Bergonier). 


Dziś dnia 15:go pażdziernika I-szy występ 


Wiery Komisarżewskiej 


>, 39 komedya w 2-ch akt. Goldoni Mirandolina?p. W. Ko- 
„Oherżystka misarzewska. Począiek o gudz. 8-cj wiecz. Dnia 16-g0 


1) „Tragedya Florencka” ò. Wiass 


i 3% w -ch aktach Maetertincka. 
Beatricze we bilety nie mają mocy. 


99 Dziś dnia 15-go dl Ki- 
Ceatr „Sołowcow eE I E e TUNE 


Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. 
godz. 8-cj wiecz. Ceny zwyczajne. 


Wa. 
Dn. 16-g0 i 17-g0 


pierwsze przedst. uowej sziuki L. Andrejewa sy 
dnia 18-go w południe ogólno-przysiępne przedstawienie »Miłaść studen- 
tac, wieczorem po raz 9-ty 1) »Ełgac, 3) »Colomhbina«. 
po wznowieniu »Pierwsza mucha< kom. w 3-ch akt. 


20-go po raz 1-szy 
W próbach nowa sztnka 1. Sołoguba >Dyablik«. 


Sala Klubu Kupieckiego. 
Koncert “esisin” Kiem 
sca. Murinoj-Sniegirewoj. 


sopran. 


Okoto Dumy. 


Sesya powakacyjna trzeciej Dumy Pań- 
stwowej już się rozpoczęła i na widowni 
parlamentarnej życia rosyjskiego ukazali się 
ponownie wszyscy dotychczasowi aktorowie. 
Październikowcy w niezmiennej roli cnotli- 
wych a ostrożnych ojców ojczyzny, w roli 
czarnych charakterów ironiczni kadeci, ko- 
miey prawdziwie rosyjscy ze skrajnej pra- 
wley i rezonerzy ze skrajnej lewicy. Do- 
tychczas wszystko idzie trybem utartym, 
każdy na swem stanowisku pełni swe obo- 
wiązki: październikowcy, dbali o dobro oj. 
czyzny, projektują reformy, ironizują nad ich 
hipokryzyą kadeci, urozmaicają akcyę weso- 
łymi kawałkami Puryszkiewicz i Zamysłow- 
skij, bez powodzenia teoretyzują aus sich hi- 
naus panowie od socyalnej i innej demo- 
kracji. 

Pomimo to niewtajemniczeni chcą wi- 
dzieć w tem wszystkiem poza stroną sce- 
niczną coś jeszcze, oczekują od Dumy Pań- 
stwowej „rezultatów pozytywnych“. 

Rezultaty najbliższe zależą w znacznym 
stopniu od stanowiska październikowców. 
Grupa ta, licząca około 180 posłów i korzy- 
stająca z poparcia umiarkowanej prawicy 
(80 posłów) i 30 posłów z lewicy (postępow- 
cy itd.) wprawdzie niezbyt zwarta i karna, 
posiada jednak w takiem połączeniu więk- 
szość absolutną. 

Na trwającą obecnie sesyę Dumy Pań- 
stwowej przyszli październikowcy wprost 
Z trzeciego tak długo odkładanego zjazdu 
partyjnego, na którym wszystko poszło tak 
gładko i składnie, jak na cnotliwych i o- 
strożnych ojców ojczyzny przystoi. 

A jednak harmonię zamąciły głosy na- 
tarczywe, utyskujące na powolność prac do- 
tychczasowych i w stylu nieomal „kadeckim* 
stwierdzające, że „niewladomo, gdzie się za- 
czyna rząd a kończy robota nieodpowiedzial- 
nych tajemniczych żywiołów *. 

W takim nastroju uchwalono bez zmia- 
ny opracowane przez sekcye wnioski w spra- 
wie reformy sądownictwa, prawa o niety- 
kalności osobistej, o wolności sumienia, o re: 
formie rolnej itd. 

Gdybyśmy mieli oceniać przyszłość 
Dumy na podstawie tego materyału, musie- 


Wszystkie sezonowe honor0- 


Reżyser N. Sawmow. 


W ponicdziałok 26-go października 
odhędzie się tylko jeden 


Klementjewa 


Początek o godz. 8i/,, Bilety na- 

„bywać moża odgodz. 9—2 i ud 

4 7u Wł. Idzikowskiego, Kreszcz. 35, w dzień koncertu od g.7 przy wejściu. 
13081— L 


z jej trupą teatru 
Dramatycznego. 
139221 
139041—1 


2) „Siostra 


13157 


„fpollo” 


1 artystki opo- 
ry pelersbursk. 


libyśmy przyjść do wniosków najbardziej 
optymistycznych. 

Niestety, reform nie brakło Rosyi ni- 
gdy; od czasów Piotra I aż do dni dzisiej- 
szych żadne bodaj państwo nie ulegało tak 
często próbom reformatorskim. I jeśli dziś 
ks. Trubecki i uczciwi rosyanie łamią ręce 
nad nieładem wewnętrznym, to nie z braku 
reform. Było ich aż nadto — na ilość, lecz 
wszystkim brakowało głębokiej treści we- 
wnętrznej—ducha prawdziwej wolności i po- 
czucia prawa. A bez tego wszelkie reformy 
sprowadzają się do martwej roboty kancela- 
ryjnej. 

Czy taką robotą nie są zamierzone 
reformy październikowców? 

Na zjeździe omawiano między innemi 
sprawę Chełmszczyzny. Uznano za pożądane 
wprowadzić tam samorząd... współrzędnie 
z wyodrębnieniem. Sprawa szkolna na Li- 
twie wywołała cały potok przemówień o 
krzywdach rosyjskich i zbrodniach polskich, 
a w rezultacie wniosek, iż „szkoła w kraju 
północno-zachodnim powinna pozostać w rę- 
ku rosyjskiem*, 

Okrojony samorząd miejski dla Króle- 
stwa Znajduje na tym zjeździe najżywsze u- 
zhanie, a nazajutrz po tem p. Guczkow daje 
się słyszeć z wyrazami uznania dla obecnego 
ducha polityki rosyjskiej w Finlandyi... 

Takie pierwiastki prawa i sprawiedli- 
wości hodują panowie październikowcy dla 
użytku inorodców. 

Czy podobna taktyka w polityce naro- 
dowościowej da się pogodzić z urzeczywist- 
nieniem prawdziwej i głębokiej reformy sa- 
mego ducha ustroju dotychczasowego —nad 
tem ani na chwilę nie zastanowił się ani 
zjazd, ani jego menerzy. Wydaje się im 
rzeczą możliwą nieść „Światło“ i „prawdę“ 
własnemu społeczeństwu, obdarzając jedno- 
cześnie inorodców dobrze znanemi nam 
ograniczeniami i bezprawiem. Że w tych 
warunkach reformom na gruncie rosyjskim 
zabraknie treści, że staną się one martwą 
literą — o tem cnotliwi ojcowie ojczyzny 
nie wiedzą, lub wiedzieć nie chcą. 

Z takim bagażem politycznym przycho- 
dzi Związek 17 października na nową sesyę 
do trzeciej Dumy. 


Na tym terenie nie znajduje on żadne- 


go ułatwienia w swej pracy. Piętrzą się 
przed nim stare, rosną nowe trudności. 


Rada Gospodarcza Klubu Polskiego „Ogniwo“ 


niniejszem zawiadamia pp. Członków ich Gości, że w czwartą rocznicę otwar- Kr M 
cią Klubu, w środę dnia 4-go listopada r. b. odbędzie się SE 


Teatr Wariete, 


Dziś nowe debiuty. vema 


La belle Emy-de Stamati, duct Berszadzkich, Bernardow. cyganka Masal- 
ska, Olga Hordek, Nelli-de-Cglio, Niegina-Popowa; Willi Ser- 


Program złożony z 40-1u numerów. 


Początek punktualnie © g 9-ej wieczorem. 


=: U Kerntopi 


Kawiarnia Udziałowa 


przeniesioną została 
na ulicę Funduklejowską M 5 


N 


Telefon 


LON 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „Ogniwo” Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatorynm 


podaje do wiadomości, ze w da. 21-ym b. m. w sali klubu odbędzie się 


Wieczorek dla młodzież. 


w Warszawie i Szkół muzycznych. 


| Skład Fortepianów i Pianin, 


obok teatru 
„Bergonier'i, 


Kijów, Kreszczafik 


owska 2 (obok Żyrard, magazynu) 


13148—1 


AGAZYN DAMSKICH KAPELUSZYŚ 


i Obi JJ S - gok | świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
ni j Soa i przy biurze pracy. 

kia ate] py -BOROCZIRY ia laison M-me Annette 2 i 
F i fn PE wk 0 33 4 s. a pete a w PR, 
: 3 i- S ma Ą s: R ti 

té W nie- w lokalu klubu o godz. 7-ej wieczorem, KA O Lg kn proa Suomaa eszeząa 
Anfisa « dzielę Zabist w kanceldFS" KluKae doł a a 39831 | 8 STATNIE MODELE Z PAR Y ŽA. #442 m. 2, poleca kandydatów 1a wszel- 
MADE | ow CWE BIS SV SW ZN SW, Sl s, SOI, Ad GM, MNN ZWŁ si, STA SU, SM. A AM. m U z SEIE posady w rolmieiwio j przemyśla 
We wiorek dn. ERRE AS ać PZ OE OGAR PE EEE NE E E „5 | rolnym. Otwarto w dnie pow:zednie 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


Szarogród Pod. 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego“ 


przyjmuje 


Akorerpazai Spożyn 


TL. 


13937—4 


Notatki informacyjne. 


Gimnastyka w P, T.G. W poniedzia- 
tel. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyże- 
14 lat 6-- 7; druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6—7; druhowie mlod.- 
si 9-10. Sroda: Cwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat 6—7; dru- 
hinie 8—9. Piątek: Panienki do 14lat 
5—6: druhinie 6--7; druchowie młodsi 
9—10. Niedziela: Cwiczenia dla gości 
10—11 zrana. 


Biuro Związku rówe. kobiet pol- 
sklob otwarte dd 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz ndziela informacyi. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. 

Zarząd Tow. pom. stud. poi. uniw. 
kijow. Wielka Zytomierska Nr 8 m. 12. 
oa 4 do 6. 

Biuro pracy Brzy kij. rz.-kat. Tow. 
debroczynneści, Mała Żytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 


33, 
Nr. 809. 


ne 


Meryngowska 3. 
Dyrekcya Towarzystwa. 


= 


Do 


ting i inni. 13620—]1 


Reżyser L. Ratner, 


Powołany do życia pomysłowym me- 
chanizmem wyborczym Ukazu 3 czerwca, 
Związek musiał zawsze zdawać sobie sprawę, 
że jedno pociągnięcie pióra w  kancelaryi 
petersburskiej, przekreślające poczynione w 
ordynacyi wyborczej zmiany, sprowadzi jego 
znaczenie do zera zarówno w Dumie, jak 
i poza jej ścianami. Stąd nieustanna troska 
Guczkowa o to, aby za jakąbądź cenę pogo- 
dzić „słuszne dążenia* społeczeństwa z Za- 
miarami rządu. Nie było to zadanie łatwe 
nawet przed rokiem, kiedy p. Stołypin jesz- 
cze zachowywał pewne pozory liberalizmu 
urzędowego, a społeczeństwo rosyjskie, zra- 
żone wybrykami anarchii rewolucyjnej, go- 
towe było cierpliwie znosić eksperymenty 
polityczne pod pretekstem walki z anarchią 
Od tej chwili upłynęło Sporo wody. Zdą- 
żyliśmy już dowiedzieć się o zamierzonem 
„zasymilowaniu* żywiołu polskiego i byliśmy 
świadkami zasymilowania doraźnego naszych 
instytucyi społecznych. Jednocześnie mie- 
liśmy okazyę usłyszeć od półurzędowca pe- 
tersburskiego, że wojska wprowadzono do 
Finlandyi dlatego, ażeby w razie wybuchu 
strajku (którego dotychczas niema) rząd 
nie znalazł się w tak upokarzającej pozycyi, 
jak w r. 1905. A podczas, gdy „kurs“ naj- 
nowszy nawet ostrożnym ojcom ojczyzny 
nasuwa wątpliwości co do tego, gdzie się 
kończy działalność rządu, a zaczyna się pra- 
ca żywiołów nieodpowiedzialnych — społe- 
czeństwo rosyjskie w tej jego części, na 
którą liczono w dniu 3 czerwca 1907 roku, 
składa wymowne świadectwo swego nastro- 
ju podczas wyborów w Odesie, Moskwie 
i Petersburgu. 


W ten sposób przestrzeń między dwo- 
ma biegunami polityki październikowej 
zwiększa się olbrzymio. Trudne zadanie 
pogodzenia obecnych dążeń p. Stołypina 
z najbardziej umiarkowanemi dążeniami spo- 
łeczeństwa staje się jaż dziś zgoła niemożli- 
wem i przed Związkiem staje alternatywa 
nieubłagana: pójść w ogonie rządu bez za- 
strzeżeń, lub szukać oparcia w społeczeń- 
stwie, broniąc jego potrzeb i żądań. 

Pierwsza alternatywa zapewnia paź- 
dziernikowcom sztuczne stanowisko w Du- 
mie i może ich, co najwyżej, pozbawić nader 
problematycznych wpływów w społeczeń- 
stwie, Zerwanie zaś z rządem nie może im dać 
nic realnego, natomiast pozbawić ich może 
wszystkiego, co uzyskali w dniu 3 czerwca. 


łączamy dla prenum:ratorów | 
miejscowych i zamiejscowych || 
cyrkularze G. K. uprzywiil. 
fakryki 
wotny w Pradze. 


dzisiejszego numeru do- 


,DrCzerniak 


broni J. No. 


niem. płe. 
dziel. łóżka. 


Dr. Med. J. Jiakowski - 


przyjm. chorych chirurgicznych. W -Wło- 
dzimier. 29 m. 2, od 5—7 pp.; tel. 766. 


W. Zztom. 16. +10 
15 — 8, kob. 1-2 
Syf, wen., moczopłe, (spec. kur. strict). 
Wszyst. spec. spos. kur. Od- 


od 10—5 po poł. 

'Blore ki]. rz.-kat. Tow. dobroozrya 
ności, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurówych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich vbjaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 

Biuro Koła Kobiet Polek otwarte co 
dnia ed 1-ej dò 3ej, z wyjątkiem Ewiąt 
„”11118-116]i niedziel. Fnndukiejowska 26 m, 1. 


13911—3 


Zresztą” najgłębszejinstynkta, nawyknie- 
nia myśli politycznej łączą ich i z nowym 
kursem polityki finlandzkiej,'i z/'obroną lud- 
ności rosyjskiej od „nawały polskiej“. Za 
kulisami Dumy Państwowej potrafią się po- 
rozumieć nawet chwilowo poróżnieni ojcowie 
ojczyzny z panem Stołypinem i wyrzec się 
własnych najformalniej uchwalonych posta- 
nowień, jak to już uczyniii na pierwszem 
posiedzeniu. 

Nas zaś w tym widowisku petersbur- 
skiem czeka w razie podobnego zatargu 
dobrze znana rola... kozła ofiarnego. 


(z.) 
CEGEDOREWE ME) 


Echa zjazdu w Racconigi. 


Rzym, 24 października. 


Przed korespondentem «Corriere della Sera>, który 
pojechał do stacyi granicznej Modane, którędy prze. 
jeżdżał Cesarz rosyjski, książę MikołajęDołgoruki, am- 
basador rosyjski w Rzymie, wypowiedział kilka słów, 
wskazujących na intencyę rządu rosyjskiego. 

<Wierzę w to—mówił książę D.—że obocne zbli- 
żenie się włosko-rosyjskie, będzie miało najszczęśliwsze 
skutki dla stosunków ekonomicznych obu narodów: od 
kilku miesięcy myślałem o projekcie ustanowienia izby 
handlowej włosko-rosyjskiej, dla zapoznania każdego 
z krajów z warunkami przemysłowymi i z położeniem 
ekonomiczno-społecznem...» 

Oczywiście, ambasador więcej powiedzieć nie 
mógł; nie mógł, że się tak wyrażę, rozpiąć się przed 
korespondentem. Reszty należy się domyśleć. 

Socyalistyczy poseł, Leonidas Bissolati, jeden 
z tych, którzy odrazu zejęli stanowisko oportunistyczne 
wobec przyjazdu Cesarza do Włoch, wypowiedział się 
tutaj w dziennikach z oświadczeniem, odźwierciadlają- 
cem zapatrywania sfer kierujących we Włoszech: 


«Istnieją powody wyższego rzędu zarówno dla 
Włoch, jak i dla Rosyi. Dla Włoch, gdyż one w poro- 
zumieniu z Rosyą znajdą się w warankach, aby w chwili 
npływu trójprżymierza, mogły swobodnie wybrać sobie 
własuą drcgę i zająć stanowisko bez obawy przed prze- 
mocą Austryj. Dla Rosyi zać i dlatego. że doznała, 
przed rokiem upokorzenia od Berlina ; Wiednia i uzna 
teraz wartość Włoch w kombinacyach międzynarodo- 
wych Europy». 

Takim też jest w gruncie rzeczy pogląd ks. M. 
Dołgorukiego. «Pomiędzy Rosyą | Wiedniem niemasz 
(dodał on korespondentowi), na polu polityki, żadaego 
powodu do sporu, czy też choćby do różnicy w poglą- 
dach. Oba panstwa mają półwyspie Bałkańskim, tylko 
ten program: aby otrzymać statas quo terytoryalny...» 

Rzeczywiście, na tym punkcie schodzą się inte- 
resy obu mocarstw. Obawa, że Austro-Węgry pójdą 
naprzód, że zagrożoną jest Serbia i że Austrya może 
pójść do Salonik, przyprowadziła do entenie cordiale, 
pomiędzy obu stronami. Okazało się bowiem niedawno, 
w roku bieżącym, co warto są zapewnienia Aastryi co 


do status guo na półwyspie Bałkańskim.., na które 
minister Tittoni w parlamencie kilkakrotnie się powo- 
ływał i potem musiał przypatrywać ostatecznej aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny. Weryha. 


W sprawie bieżącej a ważnej. 
—)oo(— 


Od jednego ze znanych obywateli naszego 
kraju otrzymujemy glos następujący. 


„Ziemstwa, to instytucya nie polityczna, 
ale gospodarcza, 
—)00(— 

Tak powiedział p. Stołypin, otwierając 
jesienne posiedzenia Rady do spraw gospo- 
darstwa miejscowego. Rozwijając dalej to 
założenie przed swoimi wspó!pracownikami 
nad nową ustawą o ziemstwach obieralnych 
dla dziewięciu gubčrnii zachodnich, zalecił 
zaproszonym powodować się prawami „rozu- 
mu i logiki“. 

Przemówienie to prezesa rady mini- 
strów zasługuje na specyalną z naszej stro- 
ny uwagę. 

Gdyż ani głosy prasy prawicowej i ul- 

tranacyonalistycznej rosyjskiej, przygotowy” 
wujące w czasie letnich ieryi umysły 1 po- 
glądy deputowanych, ani pełne nienawiści 
lemiennej, geszeiciarsko-stronne i obnaża- 
ące całą niemoc wewnętrzną, własną — re- 
zolucye zjazdu zachodnio-rosyjskiego, nie 
odegrają decydującego wpływu na kodyfi- 
kacyę projektowanej noweli prawa, jeno 
wyłącznie rządowe sic volo. sic jubeo stano- 
wić będzie o losach tej dziejowej przełome- 
wej chwili. 

Ze polacy w życiu społeczno-gospodar- 
czym tego różnoplemiennego zachodniego 
kraju mają przewagę ekonomiczną, więc, 
jako takim należy się udział w gospodar- 
czej instytucyi ziemskiej; że knuituralnie są 
do pracy zbiorowej, konstrukcyjnej, twór- 
czej przygotowani, więc są i bardzo pożą- 
danym czynnikiem w spełnianiu zadań cy- 
wilizacyjno gospodarczych w tym kraju, — 
tego i p. Stołypin nie kwestyonował. 

Ale, niestety, nic polaków nie łączy z 
„określoną linią państwową* i są oni „ob- 
cym wpływem plemiennym“ w życiu narodo- 
wem państwa. 

Dwa te pojęcia są zawsze tym upio- 
rem, pokutującym w umysłach i kaucela- 
ryach miaisteryalnych, ile razy wypada coś 
stanowić dla krajów, przez polaków zamie- 
szkałych. 

Nazwa polak — w sferach ministe- 
ryałnych Petersburga, a stąd 1 we wszyst- 
kich rozgałęsieniach administracyjnego or- 
ganizmu — jest synonimem antipaństwo- 
wości. 

Teoretycy, zakreślający zadania pań- 
stwowe i modły ich urzeczywistnienia, nie 
trudzą się pytaniami, kiedy, gdzie, dlacze- 
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go, komu polacy, poza nieliczną grupą ser- 
wiiistów, mieli, czy mają możność dawania 
dowodów dobrych chęci do pracy twórczej 
w Państwie. Nie trudzą się oni rozwiąza- 
niem zagadnienia, skąd mają się wziąć u 
nas, polaków, uczucia wdzięczności, sympa- 
tyi, zadowolenia, których całokształt byłby 
wyrazem „Uczucia państwowości", do które- 
go p. Stołypin w tej pracy twórczej się od- 
wołuje. Nie pomną oni lub nigdy nie wie- 
dzieli o tem, że państwowość polska, z do- 
browolnej unii obu narodów na tych zie- 
miach wypływająca, przez 400 lat szerząc 
nieprzerwanie ogólno-ludzkie zasady cywili- 
zacyi na Litwie i Rusi, nigdy nie targnęła 
się na niszczenie form i przejawów bytu 
plemiennego ludności miejscowej, przeci- 
wnie wznosiła cerkwie, zachowywała. język 
ruski w statutach i sądownictwie. Nie li- 
czą się oni z tem, że polacy do państwa 
nie przyszli, jak złodzieje w nocy i coś nie 
swego zagarnęli, ale że do niego wraz ze 
swoim tysiącoletnim materyalnym i ducho- 
wym dorobkiem przemocą włączeni zostali; 
że chcą i muszą mieć prawa do życia mna 
równi z ipnymi, a wtedy podołają w speł- 
nianiu swych względem państwa obowiąz- 
ków. 

Ale na nic te wszelkie wywody, rozu- 
mowania i. odwoływania się do praw „rozu- 
mu i logiki“. Z góry mówią w Rosyi po- 
lakom, jesteście dla państwa niebezpieczni 
waszą siłą ekonomiczną, kulturalną, waszym 
„wpływem plemiennym*. Te dane i zalety 
wasze są materyałem gospodarczym, wpra- 
wdzie w samorządzie lokalnym pożądanym, 
ale są zarodkiem niebezpieczeństwa polity- 
cznego. 

Na tych przesłankach budując, p. Sto- 
łypin odstępuje od swej tezy, wypływającej 
„Z rozumu i logiki“, i z ziemstw w kraju 
Zachodnim zamierza zrobić instytucye rów- 
nocześnie i równorzędnie polityczne. Nie do- 
mawia oczywiście wyraźnie, że na straży 
interesów gospodarczych stać w nich winni 
polacy, jako kulturalnie silni i przygotowa- 
ni, a polityczno-państwowych interesów bro- 
nić będą w ziemstwach rosyanie. Czyli dla 
politycznych względów, dla państwowej ra- 
cyi stanu zamierza dalej szczepić zasadę 
divide et impera, rozbić mieszkańców na 
dwie klasy—pracowników i dozorców; zamie- 
rzą zniszczyć wszelką możliwość pokojowej, 
gospodarczej współpracy obu narodowości: 
pragnie zatoczyć linię, rozgraniczającą lud 
ność, potrzebną dla państwa i uprzywilejo- 
waną, od tej, która jest przeznaczoną, dla 
ocalenia państwowości, na zagładę, a której 
niedobitki sił kulturalnych i resztki mate- 
ryalnych zasobów mają służyć dla użyźnie- 
nia gruntu, na którym korzenie tamtych 
wzmocnić się powinny. 

Ziemstwa w kraju Zachodnim mają po- 
wołać do pracy siły kulturalne i ekonomicz- 
ne polskie, pożądane i potrzebne dła rozwo- 
ju i rozkwitu ekonomicznego tych prowin- 
cyi — pod ciągłą kontrolą i opieką działa- 
czy politycznych, aby „wpływy plemienne“, 
kraj do lepszej przyszłości prowadzące, nie 
działały destrukcyjnie na całość państwa. 

Nie jesteśmy proszeni, pożądani, ani 
dopuszczani do opiniowania, co robić, a cze- 
go wystrzegać się należy, aby wzmocnić 
państwowość Rosyi na wewnątrz. Z tej 
strony zatem „rozumu i„łogiki* p. Stołypina 
nie możemy” oświiecać; AM] 
myślowe tory politycznego rozumowania. 
Ale wobec sprawy, z góry już przesądzonej, 
wypada nam się zastanowić, jakie korzyści 
ziemstwa w formie projektu rządowego nam 
zapewniają, i jak wobec tej reformy zacho- 
wać nam się nałeży. Bo łudzić się nam nie 
wolno, że ani reprezentanci nasi w radzie 
gospodarstwa miejscowego, ani posłowie na- 
si w Dumie i Radzie Państwa na zmianę 
projektu ministeryalnego wpłynąć nie zdołają. 

Mająca nam być w niedalekiej przy- 
szłości oktrojowaną możność asystowania w 
funkcyach ziemstwa skazuje nas na niemych 
nieomal świadków tej działalności, jaką go- 
spodarze tej instytucyi prowadzić będą; nas 
będą wybierać do każdej komisyi, gdzie su- 
mienna i kompetentna praca okaże się ko- 
nieczną i niezastąpioną; będziemy opłacać te 
podatki, jakimi większość obłożyć nas ze- 
chce, na cele, które uzna za właściwe. Że 
zaś działalność ziemstw w kraju „Zachod- 
nim* będzie przedewszystkiem polityczną, 
a nie gospodarczą, więc i dorobków i zys- 
ków ekonomicznych dla siebie, ani ducho- 
wych dla otaczających nas małorusinów, 
osiągnąć w nich niezdołamy. 

Czy warto nam zatem w tych warun- 
kach tracić czas na taką bezcelową i nie- 
wdzięczną pracę? Czy nie właściwiej zająć 
się nam we własnej rodzinie zdwojoną pra- 
cą nad uszlachetnianiem i umoralnianiem 
własnem i przyszłego pokolenia, by stać się 
godnymi w czynie przedstawicielami tej 
kultury ducha polskiego, tak niebezpieczne- 
go dla państwa, którego całości potężna ar- 
mia i administracya powinny chyba bez nas 
i przed nami obronić? Czy nie lepiej nam 
skupić się wewnątrz siebie, bardziej jeszcze 
usilną oszczędnością i wytrwałą pracą wzma- 
cniać nasz stan ekonomicznego posiadania 
i stać się siłą materyalną. nietylko konieczną 
dla samorządu miejscowego, ale czynnikiem 
dostatecznie ważnym, aby się z nim liczyć 
musiała sama państwowość. Czy nie lepiej 
usunąć się zupełnie od akcyi politycznej, 
a tem samem od pracy w ziemstwach, któ- 
re mają być w kraju Zachodnim instytucya- 
mi politycznemi, a nie w harmonii z zasa- 
dami „równi z równymi“ i „w szczęściu 
wszystkich są wszystkich cele“ — instytu- 
cyami gospodarczemi? 

Kraj ten instytucyi samorządu lokalne- 
go potrzebuje. Niech inni za nas i dla nas 
pracują. My zachowajmy siły, inicyatywę 
i energię naszą, gdy na całej linii równo- 
uprawnienie, prawa sprawiedliwe wzamian 
obecnego bezprawia otrzymamy. nye 


R a 
Zaprzeczenie p. Dmowskiego. 


Z powodu zamieszczonego w «Now. Wremia» 
rzekomego wywiadu u Dmowskiego o kwestyi żydow- 
skiej, pisma warszawskie otrzymały list treści następu- 
jącej: 

Szanowny Redaktorze! 

Wróciwszy dziś po południu do Warszawy, otrzy- 
małem numer sobosni (12,062) «Nowego Wremiaa, w któ- 
rym warszawski korespondent tego pisma, jakiś p. Ber- 
benko, podaje rzekomy wywiad ze mną w sprawie ży- 
dowskiej. Otóż kategorycznie oświadczam, iż żadnego 


sirterówywać 'na' 


J | 1i ludność, deportowali najlepszych obywateli. 


wywiadu żadnemu dziennikarzowi w tej sprawie nie 
dawałem, w ostatnich zaśżczasach z żadoym dzienni- 
karzem rosyjskim nie rozmawiałem. §ġTem% bardziej nie 
mogłem wypowiadać zdań o faktycznym stanie tej spra- 
wy, świadczących o niemałej ignorancyi ich autora. Nie 
mogę, co pruwda, powiedzieć, żeby mię ukazanie się 
tego artykułu zdziwiło, ze strony bowiem «Now. Wre- 
mia» przywykłem do podobn$ch mistyfikacyi, 

Pragnąc ogłosić sprostowanie niniejsze jak naj- 
prędzej, upraszam o łaskawe udzielenie mi miejsca na 
nie w porannem wydaniu szanownego pisma pańskiego: 

Racz przyjąć i t. d. 
R. Dmowski. 
Warszawa, dn. 25 października 1909 r. 
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Guczkow o Finlandyi. 

Korespondent pisma „Hufvudstadsbla- 
det“ miał rozmowę z uczkowem o spra- 
wach finlandzkich. 

Guczkow oznajmił korespondentowi, że 
cały szereg kwestyi, jak polityka zewnętrz- 
na, wojskowość, cła i poczty muszą być 
uważane jako sprawy ogólnopaństwowe 
i decydowane przez instytucye prawodawcze 
cesarstwa. Finlandya nie jest osobnem pań- 
stwem tylko niepodzielną częścią Rosyi. 
Może ona tylko w swych sprawach wewnę- 
trznych korzystać z samodzielności. Ogra- 
niczenie zaś kompetencyi prawodawczej Fin- 
landyi może być tylko pożyteczną rzeczą, 
ponieważ usunie raz na zawsze przyczynę 
konfliktów. 

Obecny porządek referowania “spraw 
finlandzkich jest zupełnie słuszny i właści. 
wy. Rada ministrów powinna rozważać 
wszystkie sprawy finlandzkie, ażeby decydo- 
wać, które z nich posiadają znaczenie ogól- 
nopaństwowe. (o się tyczy sekretaryatu 
stanu finlandzkiego, to uważa Guczkow, że 
powinien on być zachowany. 

W końcu oznajmił Guczkow, że finland- 
czycy sami zaostrzają stosunki Rosyi i Fin- 
landyi, ponieważ prasa finlandzka popełnia 
ciągle nietakty i zachowuje się wyzywająco. 
Należy pamiętać o umiarkowaniu. 

Słowa Guczkowa mówią jasno o tem, 
jak się zachowają październikowcy w Du- 
mie, jeżeli sprawa finlandzka tam wypłynie. 


Z prasy rosyjskiej. 


Poseł Makłakow zamieścił w ostatnim 


numerze „Mosk. Jeżen.* artykuł p. t. „Na 
rozdrożu“, Między innemi czytamy w tym 
artykule: 


«Cała polityka rządn prowadzi go fatalistycznie 
do podporządkowania się tym siłom reakcyjuym, z któ- 
rymi walczy, staje się bowiem coraz trudniejszem do 
zrozumienia, w imię czego on z nimi walczy i co da 
krajowi jego zwycięstwo. Zwrot polityki rządowej jest 
rzeczą niezbędną, ale dla obecnego rządu jest on psy- 
chologiczną niemożliwością. A może nawet byłby ou i 
nieużytecznym, bo nie wywołałby żadnego zapału ani 
tendencyi do zgody. <Zanfanie—mówił Bismarck — to 
delikatna roślinka, która nie rośnie po raz drugi». Być 
może, iż rząd jost lepszym, aniżeli jego czyny, być mo- 
że jest on tylko bezsilny; ale zaczął on wydawać się 
bypokrytą. Utracenie nietylko zaufania, ale i szacunku 
w kraju — to tragizm jego R która zmusza do 
kontynuowania szeregu błędów aż do fatalnego końca. 
Niema już nadziei na ten rząd, tak samo jak dla niego 
niema ratunku.» 
| Wobec takiej syttacyi wielka odpowie- 
dzialność leży na społeczeństwie, a szcze- 
gólniej na gospodarzach trzeciej Dumy. W 
dalszym ciągu mówi Makłakow o paździer- 
nikowcach i kadetach. Październikowcy — 
liberalna burżuazya —są niezbędni dla nor- 
malnego rozwoju życia politycznego. Losy 
konstytucyi rosyjskiej są związanie z losa- 
mi liberalnej burżuazyi, to też na paździer- 
nikowcach leży wielka odpowiedzialność. 
Niemniej odpowiedzialni są i kadeci za przy- 
szłe losy Rosyi. Jeżeli październikowcy o- 
pierają się o bogatych i potężnych, to pod- 
stawą kadetów są skrzywdzeni, słabi i u- 
ciskani. Ale kadeci nie powinni poprzesta- 
wać na negacyi, bo ich demokratyzm łatwo 
może się stać demagogią. 

Więc i jedni, i drudzy powinni dbać 
o losy kraju. A sytuacya jest poważna. 


<Zgubne hasło: «im gorzej, tem lepiej» znowu 
zdobywa uznanie. Taki zaś nastrój społeczeństwa jest 
miły tylko zaślepionej reakcyi, która rozumie, że za- 
graża on konstytncyi, ale nie chce zroznmieć, że Za- 
graża on także i Rosyi; jest ten nastrój złowieszczym 
dla tych, którzy są odpowiedzialni za to, co się toraz 
w Rosyi dzieje. I jeśli, wytiężywszy wszystkie siły, nie 
zrobimy wyraźnego kroku naprzód, nie zapalimy w 
sercach nadziei na lepsze czasy, tedy myśl 6 pokojo- 


wym końcu będzie niezgodna ani ze zdrowym sensem, p 


ani z przykładami historyi.» 


Jak wiadomo cała kampania antyfin- 
landzka prowadzona jest przez gadzinową 
prasę „w imię godności Rosyi.* Hasła tego 
nadużywają świstki reakcyjne, poczynając od 
różnych „Ziemszczin* a kończąc na „Gołosie 
Moskwy* i „Now. Wrem.* Ale też świstkom 
tym daje doskonałą odprawę profesor uni- 
wersytetu helsingforskiego, Mandelsztam, w 
dwutygodniku „kinlandya*. 

O godności mówiło się zawsze... 


«Na wezwanie Bobrikowa napłynęło z Rosyi gu- 
bernatorów, policmajstrów, żandarmów, karyerowiczów 
różnego typu i rodzaju. I pod pretekstem wierności 
dia Monarchy i ochraniania godności Rosyi i intere- 
sów rosyjskich, bez kontroli, bezkarnie rządzili skarbem 
finlandzkim, doprowadzali do rniny DAród, deprawowa- 


«I wszystko to w imię godności Rosyi.» 
A teraz? 


«Przeraża ciemeryda; tylko w ostatecznem po- 
mieszaniu zmysłów można mówić o grożącem Rosyi 
niebezpieczeństwie, zapominając o nieskończenie poko- 
jowym charakterze finlandczyka, zapominając o tem, że 
każdy finlandczyk posiada Świadomość, wyrobioną w 
ciągu stulecia, że pod berłem Rosyi, pod warunkiem 
zachowania konstytncyi, jest bez porównania lepiej, a- 
niżeli po oddzieleniu się od niej. „Jest to szaleństwem 
i rzeczą niegodną oskarżać finlandczyków o dążności 
separatystyczne tylko na tej podstawie, że oni z obo- 
wiązku nczciwych obywateli dochowywali i dochowują 
wierności prawom swego kraju i z tego powodu nie 
chcą ulegać niezgodnym z prawem razkazom pogwałci- 
cieli konstytucyi. Godność Rosyi powinna byłaby 
wymagać od specyalnej narady (w sprawach fin- 
landzkich) poszanowania praw, ustanowionych przez 
Monarchę wspólnie z sejmem finlandzkim; godność 
kosyi wyłącza stosowanie gwałtu za przesirzega: 
nie tych praw. Przecież w imię przestrzegania pra- 
wa został wydany menifest Najwyższy 22 pażdziernika 
(4 listopada) 1905 roku o przywróceniu stanu prawne- 
go czyli konstytucyi, którą panujący nam dziś Monar- 
cha potwierdził i zachować obiecał w r. 1894, 


Czy jednak argumenty te zdołają kogo 
w Rosyi przekonać? 
q.) 


NIK 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Według wiadomości «Rieczi», kancelarya mi- 
nistra sprąwiedliwości na rozkaz samego Szczegłowito- 
wa gromadzi materyały, dotyczące działalności związku 
narodu rosyjskiego. Gromadzone są protokóły posie- 
dzeń rady głównej związku, dokumenty dotyczące róż- 
nych spraw kryminalnych, w których brali ndział człon- 
kowie związku, np. materyały dochodzenia śledczego 
w sprawie zamachu na br. Witiego i t. d. Wszystkie 
dokumenty tworzą duży tom o 30 arknszach. Podobno 
na ich podstawie ma być wniesiona do Dumy interpe- 
lacya o działalności związku. Nie pisze tylko «Riecz>, 
kto ma wnieść interpelacyę. 


© Prawica gromadzi jakoby materyały, dotyczą- 
ce prześladowania prasy «prawicowej przez rząd», Ma- 
teryały te mają posłużyć do wniesiełia interpelacyi o 
«prześladowaniu prasy patryotycznej». 


© Minister: skarbu odrzucił projekt ministra ko- 
munikacyi, dotyczący obniżenia taryfy osobowej dla 
uczącej się młodzieży o 50% i dla grup wycieczkowych 
o 75%. Minister komunikacyi zamierza wnieść swój 
projekt do rady ministrów. - 


© Według danych statystycznych, prowadzonych 
w ministerstwie komunikacyi, a dotyczących nieszczę- 
śliwych wypadków ma kolejach żelaznych, w ciągu 
trzech lat (1906—1908) — wypadki te przodstawiają 
się, jak następuje: s 

Na wszystkich kolojach i m | w Rosyi w o- 
kresie tym wydarzyło się 7,000 wypadków śmiertolnych, 
spowodowanych wskakiwaniem lub wyskakiwanicm z 
wagonów w czasie biegu pociągów; przechodzeniem z 
wagonu do wagonn; wysiadaniem przedwczesnem i t. p. 
W tymże czasie pociągi i parowozy przejechały 11,100 
osób, zamachów na wysadzenie z reisów lab rozbicie 
pociągu wydarzyło się 800; i wreszcie zabójstw i ra- 
bunków w pociągach i na dworcach było 1,50). 

© Tajemnicze zabójstwo w Petersburgo w zauł- 
ku Lesziukowym zaczyna się powoli wyjaśniać, Są po- 
szlaki, że morderstwo popełnił na jakimś nieznajomym 
sam inżynier Gilewicz, domniemana ofiara. Trupa ze- 
szpecono w ten sposób, że mógł on ujść za trupa Gile- 
wicza. Morderstwo miało na celu uzyskanie 100 tys. 
od towarzystwa ubezpieczeniowego, na którą to sumę 
ubezpieczył się Gilewicz. Brat Gilewicza, student, po- 
dejrzewany jest o współudział. 


E 
Ludność i własność gub. 
wołyńskiej. 


—— 


9) Pow. krzemieniecki: 


Ludność powiatu krzemienieckiego w d. 
i stycznia r. 1909 wynosiła 224,194 osób. 
Według narodowości cyira ta dzieli się, jak 
następuje: 


rosya1 prawosławnych 184,143 
„ Staroobrzędowców 12 

„ innych wyznań 5,454 
polaków 7,504 
żydów 26,675 
innych narodowości 406 
Ogółem 224,194 


Stan posiadania ludności pow. ro- 
wieńskiego przedstawia się w następujący 
sposób: 

Ogólny obszar ziemi nadziałowej, spó- 
łek, skarbowej, apanażowej, prywatnej i du- 
chowieństwa wynosi 271,915 dzies. Wartość 
tego obszaru, nie licząc w tem wartości 
gruntów duchowieństwa, równa się 29,567,236 
rb. Według rodzajów własności grunty po- 
wyższe dziełą się na: 


a) Grunty nadziałowe: 


Włościańskie grunty nadziałowe i inne 
nieruchomości gmin włościańskich wynoszą 
ogółem 139,822 dzies. .Ogólna wartość tych 
gruntów wynosi 16,151,245 rb. 


Według narodowości własność ta przed- 
stawia się jak następuje: 


z Obszar Wartość 
Narodowość w dzies. według sza- 
cunku 
z r. 1909 
rosyanie prawosławni 133,487 15,531,823 
„  . Staroobrzędowcy = = 
„ innych wyznań 3,304 337,834 
polacy 2,670 277,250 
żydzi - s 61 4,338 
inne narodowości 4 p! 
Ogólem 139,822 16 151.245 
b) Grunty spolek. 
Grunty i inne nieruchomości spółek 
wynoszą ogółem 9,461 dzies., wartości 


1,134,825 rb. 


Według narodowości dzielą się one, jak 
następuje: 
Ilość Obszar Wartość 


Narodowość spółak w dzies. w rb. 


rosyania prawosławni 17 8,852 1,069,271 
g staroobrzędowcy — -- — 
4 innych wyznań == — = 
olacy — 285 50,006 
Inne narodowości — 324 16,048 
Ogółem 77*) 9,461 1,134,325 


c) Grunty skarbowe i apanażowe w po 
wiecie krzemienieckim nie są wykazane. 


d) Grunty prywatne. 


Własność prywatna wynosi 
dziesięcin, wartości 12,282,266 rb. 


Przy podziale według narodowości 0- 
trzymujemy następujące cyfry: 


114,321 


Dość Obszar Wartość 

Narodowość majątk. w dzies. w rb. 
rosyanie prawosławni 1.587 61,617 6,404,211 
5 staroobrzędowcy 1 58 3,334 
„ innych wyznań 94 4451 573,244 
polacy 249 45,814 5,181,116 
żydzi 2 9 1,036 
inne narodowości 8 1,372 *II9r3BD 
Ogółem 1,941 114,321 12,282,266 


Przy podziale majątków na 2 katego- 
rye: poniżej 100 dzies., i powyżej 1v0 dzies., 
otrzymujemy następujące ugrupowanie. 

Majątki poniżej 100 dzies.: 


Narodowość Ilość Obszar Wartość 


w dzies. w rb. 
rosyanie prawosławni 1,504 8,861 979,489 
„  Staroobrzędowcy 1 58 3,304 
s innych wyżnań 88 . 400 43,415 
polacy ; 183 |, 4,760 445,195 
żydzi e 2) 9 1.036 
inne narodowości, ( 4 58 6,142 
Ogółóm 1,782 ` 18.141 1,478,872 

Majątki powyżej 100 dzies. 

Obszar Wartość 

Narodowość Ilość g Mies ah 
rosyanie prawosławni 83 52,756 5,424,731 

5 staroobrzędowcy — — — 
s innych wyznań 6 4,051 529,829 
polacy 66 42,054 4,735,921 

żydzi 7 = — 
iune narodowości 4 1,319 112,913 
Ogółem 159 100,180 10,803,394 


*) Ilość spółek polskich i innych narodowości 
nie jest w materyałach urzędowych wykazaną. 


KIJOWSKI 


e) Grunty duchowieństwa. 


Ziemie cerkiewne, kościelne i klasztor: 
ne zajmują obszar 8,311 dzies. Wartość 
ich w materyałach, zebranych przez ziem- 
stwo, nie jest wykazaną. 


Według wyznań dzielą się one w na- 
stępujący sposób: 


Wyznanie Ilość Obszar 
prawosławne 118 8,191 
katolickie 7 129 

Ogółem 123 8,311 


Nieruchomości prywatne za wyjątkiem 
nadziałowych, spółkowych, skarbowych, cer- 
kiewnych, kościelnych i klasztornych, znaj- 
dujące się w granicach miasteczek gminnych 
i obciążone podatkiem ziemskim: 


e, [lość Wartość 
Narodowość majątk. W ri 
rosyanie prawosławni 291 710,795 
$ staroobrzędowcy l 1.880 
innych wyznań 13 6.863 
polacy 124 377,595 
żydzi 2,292 876 457 
inue narodowości 13 196 956 
Oxółem 2,239 2,170,516 


Wobec tego, że dane, dotyczące powiatn rówień- 
skiego, oznaczonego u nas Nr. 7, okazały się mylnemi, 
podaliśmy ten powiat po raz drugi w Nr. 232 «Dz. 
Kij» ze sprawdzonemi cyframi. 


ANE S a rm 


Posiedzenie rady miejskiej z dn. 13 października. 


Jak podawaliśmy w ostatniem sprawozdaniu, pre 
zydent miasta naznaczył ponowne wybory członka za- 
rządu miejskiego na d. 13 peździernika. Kwestya ta 
wywołała burzliwą dyskusyę. Część radnych starała. 
sią udowodnić, żo wedlug prawa wybory ponowne po- 
winny się odbywać w następną sosyę, inni, jak p. Ku- 
czyński—zabal stowany kandydat, kategorycznie oświad- 
czałi, iż z powodu nieokreślonego rezultatu głosowania 
nowy członek zarządu powinien być mianowany przez 
eubBrnatora, trzecia część radnych z p. Djakowem za- 
sadniczo wypowiadała się przeciw dopnszczeniu miano- 
wania członka zarządu przez administracyę i nalegała 
na urządzenie wyborów w czasie bieżącej sosyi. Zda- 
niem ich, prawo, wyznaczające ponowne wybory pa 
nową Sesye rady miejskiej, dotyczy tylko wyborów 
członków i prezesów komisyi. W czasie dyskuzyi 
stwierdzono nieznpełnie poprawne wystąpienie p. Joze- 
fiego w czasie poprzednich wyborów, który cofaął swą 
kandydaturę dopiero w połowie wyborów, pragnąc w 
ten sposób zmniejszyć ilość głosów, podanych za zwal- 
czanych przez siebie współkandydatów. 

Rada miejska nchwaliła przez głosowanie wybo- 
ry naznaczyć na dzisiaj. 

Prawie całe posiedzenie zosiało poświęcone roz- 
patrywaniu regulaminn rady nadzorczej instytucyi do- 
broczynnych Diehtierewa. Na wniosek p. Rzepeckiego 
nchwalono w radio nadzorczej rozszerzyć zakres peł- 
nomocnictw prezydenta miasta. Następnie uchwalono, 
że rada nadzorcza ma być skompietowaną przez radę 
miejską pod przewodnictwem prczydenia miasta Z 
3 radnych, 3 przedstawicieli gminy kupieckiej, 3—mie- 
szczańskiej, 3—testatorów Diehtierewa. 

Na prośbę komisyi likwidacyjnej T-wa kanaliza- 
cyi rada wybrała, jako swych pełnomocników, pp. Brycz- 
kina, Kobca i Fedorczuka do ndziału w amortyzacyi 
akcyi byłego T-wa kanalizacyi i przyjmowania sum. 
należnych miasto po zawieszeniu działalności komisyi, 

Po wydanin pozwolenia na otwarcie kilku ja- 
dłodajni, bofetu przy klubio sportowym i cukierni na 
Kreszczatyku, rada przeszła do rozpatrywania prośby 
rodziców gimnazyum Petra o wyasygnowanie zapomogi 
na nabycie dla ministerstwa oświaty urządzenia gimna- 
zyum Petra i spłacenia dłogów, ciążących na gimna- 
zyum. Okręg naukowy zażądał na toa col 55 tys. rb. 
Wobec tego, że w razie zamknięcia gimnazyum 495 
uczniów pozostanie bez szkoly, rada uchwaliła więk- 
szością 25—9 głosów wyasygnować na utwerzenio 8-go 
gimnazyum 10 tys. r». 

Prośbę p. Dagmarowa o rozłożenie mu na raty 
zaległej tennty zu dzierżawę «Chatou des Fleurs», ra- 
da odrznciła. 


WORCESTER 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 15 (28) Jadwigi Wd., Teresy P. 

Jutro 16 (29) Martyniana i Saturyena M. m. 
Wschód słońca godz. 6 m. 45. 


Zachód słońca godz. 4 m. 42. 
Długość dnia godz. 9 w. 57. 


— „Lud Boży“. Wyszedł z druku Nr41 
„Ludu Rożego* i zawiera: 1) Bolesław Chro- 
bry, wiersz M. Ilnickiej. 2):4 życia królów 
naszych. 3) Polska pielgrzymka do Ziemi 
św. (c. d.). 4) Polityka i religia. 5) Wize- 
runki królów polskich. 6) Š. p. ks. Tomasz 
Osmólski, nekrolog. 7) Do serc bratnich 


kołaczę! 8) Z tygodnika. 9) Wiadomości 
krajowe. 10) Krosika miastowa. 11) Rady 
pras tyczne. 

Dział p. t. „Nasza Wieś“ zawiera: 1) 


Przed wieczorem, wiersz, T. Lenartowicza. 
2) Jakie korzyści mają ludzie ze sklepów 
spożywczych na wsi. 3) Gawędy starego 
Macieja. 4) Porady prawne. 5) Złote my- 
sli. 6) Telegramy. 7) Zarty. 

W dodatku I „Słowo Boże“ zemie- 
szczono: 1) Ewangelię na niedzielę 22 po 
Zielonych Świątkach. 2) Wytłómaczenie 
tej Ewangelii. 

W dodatku II „Gazetka dla dzieci“: 
1) Pamiętaj dziecię, wiersz Ireny Piskor- 
skiej. 2) Paciorek codzienny. 3) Po wodę, 
wiersz Z. Zacharkiewiczówny. 4) Robotnicy 
pana Jakóba (c. d.). 5) Jesień, wiersz L. 
Rydla. 


— „Bęben* w P. T. G. W sobotę dnia 
17 b. m. na wieczornicy w P. T. G. pro- 
gram wypełni „Beben“ przy łaskawym 
współudziale p. Bogusławskiej, która wyko- 
na piosenki z najnowszego repertuaru ka- 
baretowego. Tegoż wieczora wystąpi p. 
Wilczkowski „nadworny* a zawsze szczerze 
oklaskiwany kuplecista P. T. G. Obfity 
program zapowiada dwanaście numerów do- 
tąd nie wykonywanych w Kijowie, a mają- 
cych na celu oddanie obecnych pod niepo- 
dzielne panowanie humoru. Uira zwykłe- 
go składu „Bębna* ukaże się po raz pierw- 
szy w roli śpiewaka kabaretowego ceniony 
„Miłośnik* p. Morawski. Pan M. odśpiewa 
„Biały Pokoik“ ulubioną w Warszawie pio- 
senkę, niezchodzącą przez trzy miesiące z re- 
pertuaru „Momusa*. 

Zarząd P. T. G. prosi o listowne lub 
telefoniczne zamawianie miejsc w sali i o 
przybycie na wieczornicę punktualnie o g. 
9ej, gdyż o tej godzinie, bez względu na 
ilość przybyłych, rozpocznie się wieczornica. 

— Walne zebranie członków P. T. G. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
T-wa odbędzie się w lokalu Kreszczatik 28, 
dn. 21 października r. b. o godz. 7 i pół 
wieczorem. W razie nieprzybycia "/, ilości 
członków T-wa, zgromadzenie zostanie odło- 
żone na dzień 28 paźdz. o tejże godzinie 
i będzie prawomocne bez względu na liczbę 
obecnych członków. Na porządku dziennym 


pomiędzy innemi zostały umieszczone wnio- 
ski zarządn i członków oraz balotowanie 22 
kandydatów na członków T-wa. 
Kandydatura na czlonka zarządu 
miejskiego. Dziś odbędą się w radzie meej- 
skiej ponowne wybory członka zarządu. Do 
przegłosowanych już na poprzedniem zebra- 
niu kandydatur przyłącza się nowa, która 
może liczyć sa największe poparcie kandy- 
datura p. Kicha, 


— Deklaracya p. Stradomskiego. Czło- 
nek zarządu miejskiego p. Stradomski po- 
dał prezydentowi missta deklaracyę z żą- 


daniem zwolnienia go w najprędszym czasie 
od obowiązków członka zarządu z powodu 
zatwierdzenia go na stanowisku dyrektora 
szpitala Aleksandrowskiego. 

— Pobór rekrutów. Dziś w domu kon- 
traktowym komisya poborowa m. Kijowa 
rozpoczyna przyjmowanie rekrutów. Z leka- 
rzy cywilnych w tym roku badać rekrutów 
będzie d-r Żurawski z Wasylkowa. Pozatem 
„kład komisyi pozostaje ten sam: przedsta- 
wiciele miasta pp. Sz«idczenko i Nikiforow. 
Listy rekrutów stających do poboru w roku 
1909 Zawierają 443 osób stanów  nieuprzy- 
wilejowanych i 104 stanu uprzywilejowa- 
nego. 

— Aresztowanie dra Serbinowskiego. 
W dn. 13 października sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi przy kijowskim są- 
dzie okręgowym badał jednego z pociągnię- 
tych w sprawie Kumańskiego zięcia jego 
d-ra Serbinowskiego. Po przeprowadzeniu 
badania wydano rozkaz aresztowania d ra 
Serbinowskiego do chwili złożenia kaucyi 
20,000 rb. Wcz»raj rejent Wiktorow złożył 
żądaną kaucyę i d-r S. został wypuszczony 
na wolność. 

— 2 Koła Kobiet. Przewodnicząca sek- 
cyi kultury ludu miejskiego „Koła Kobiet 
Polek w Kijowie“ komunikuje za naszem 
pośrednictwem, że zebranie sekcyi odbędzie 
się dn. 16-go października o godzinie S-ej 
wiecz. w lokalu „Taniej kuchni* (Fundukle- 
jowska 26 m. 1). 

Dowiadujemy się, że staraniem „Koła 
Kobiet Polek w Kijowie“ wkrótce ma być 
urządzona zabawa pod nazwą: „Wieczór ba- 
jek i baśni“, na wzór takiejże zabawy we 
Lwowie, która odbyła się tam niedawno pod 
kierunkiem p. Waady Siemaszkowej z ogro- 
mnem powodzeniem. 


— Ze Związku równouprawnienia. Zwią- 
zek równouprawnienia kobiet polskich za- 
wiadamia za naszem pośrednictwem swoich 
członków o wieczorze dyskusyjnym na te- 
mat „Kobieta w rodzinie“, który ma się od- 
być w dniu 16 października o godz. 8-ej 
wieczorem, w lokalu Związku (Kreszczatyk 
Ne 34 m. 25). 

— lmstytut aeroinżynierów. Wśród za- 
łożycieli T-wa aeronautycznego powstał, jak 
wiadomo, projekt założenia w Kijowie insty- 
tulu aeroinżynierów. Kurs nauki ma być 
trzyletni, system wykładów będzie przedmio- 
towy. Do instytutu przyjmowani będą slu- 
chacze bez różnicy płci i narodowości. Wpis 
wynosić ma 200 rb. rocznie, Przy instytu- 
cie ma być utworzona specyalna szkoła pi- 
lotów. 

Pewien kapitalista rosyjski, właściciel 
parowców na Wołdze, zainteresowawszy się 
wynalezionym elektro-generatorem W. Mier- 
żanowa, zwrócił się do wynalazcy z propozy- 
cyą zastosowania tego uparatu na jego pa- 
rowcach. 

— Na ulicy Proreznej. Na ulicy Pro- 
reznej panuje wprost chaos. Spływająca po- 
tokami woda deszczowa poczyniła znaczne 
szkody w robotach brukowych. Betonowe 
podłoże w dolnej, a szczególnie średniej 
części ulicy nie może należycie stwardnieć, 
co uniemożliwia dalsze prowadzenie robót. 
Oprócz tego woda żłobi w nim ciągle nowe 
wyrwy. Aby zapobiedz temu choć do pew- 
nego stopniu wczoraj z desek zostały ułożo- 
ne rynsztoki, oprócz tego z worów, napei- 
nionych piaskiem ułożono tamy, zabezpiecza- 
jące od zalewania wodą fundamanty domów. 
Komplikuje sytuacyę niedostateczne ubicie 
ziemi w rowach, gdzie świeżo zostały ułożo- 
ne rury wodociągowe. Woda, wsiąkając w 
ziemię, żłobi pod nią wzdłuż rur kanały 
i przedostaje się do dziedzińców kamienic. 
Wczoraj takie zajście miało miejsce w domu 
N 14 przy ul. Proreznej, gdzie woda zalała 
garkuchnię, znajdującą się w suterenach, do 
tego stopnia, iż musiano wzywać strażaków, 
ażeby ją wypompowali. Podmvte są rów- 
nież fundamenty kamienie M 5 i7. Na 
zbiegu Proreznej ul. i Muzykalnego zaułku 
woda wymyła dół, odsłaniając przy tem ru- 
ry ceramikowe, zawierające kable telefonicz- 
ne. Ponieważ grozi to zepsuciem kosztow- 
nych przewodników elektrycznych, naczelnik 
telefonów zwrócił się do zarządu miejskiego 
z prośbą o niezwłoczne przedsięwzięcie środ- 
ków, zapobiegających dalszemu nszkodzeniu. 
Wczoraj kamisya z radnych z członkiem za- 
rządu p. Falbergiem na czele oglądała ulicę 
Prorezną. Po zbadaniu stanu rzeczy komisya 
orzekła, że głównym winowajcą uszkodzeń 
na ulicy jest T-wo wodociągów. Z rozpo- 
rządzenia komisyi na ulicy w ciągu całej 
nocy ustawieni byli stróże dla zapobieżenia 
możliwym katastrofom w razie nowego 
deszczu. Oprócz tego w ciągu całej nocy 
tówały roboty nad uporządkowaniem ulicy. 

— Wybory do komisyi rabinów. W nie- 
długim czasie w gubernii kijowskiej odbędą 
się wybory dwóch przedstawicieli ludności 
żydowskiej do zwoływanej przez ministe- 
ryum spraw wewn. w Petersburgu komisyi 
rabinów. 


— W sprawie Halickiego targu. Grono 
radnych i właścicieli kamienic cyrkułu bul- 
warowego wystosowało do prezydenta mia- 
sta prośbę o zwrócenie uwagi na antysani- 
tarny stan targu Halickiego, który ze wzglę- 
du na niewielką przestrzeń, zupełnie nie od- 
powiada potrzebom ludności. Petenci pro- 
szą 0 przeniesienie części turgu na t. zw. 
ogrody aresztanckie, na obecnym targu zaś 
urządzić żelazno-betonowe sklepy oraz ogró- 
dek. Prezydent miasta polecił komisyi do 
spraw targowych rozważyć powyższe po- 
dania. 

— Wyjazd urzędników kolei. Wczoraj 
o godzinie 8 zrana pociągiem specyalnym 
wyjechali do Kowla naczelnik kolei Połud- 
niowo Zachodnich Niemieszajew, naczelnik 
linii Abrahamson, naczelnik frakeyi Michaj- 
łow i naczelnik ruchu Makarow. 

— Egzaminy na starszych kandydatów. 
Dzisiaj w kijowskim sądzie okręgowym przed 
komisyą, złożoną z prezesa sądu, prokura- 
tora i jednego z wiceprezesów, odbędą się 
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egzaminy na starszych kandydatów do po- 
sad sądowych. Do egzaminu staje 13 młod- 
aych kandydatów do posad sądowych, w 
tej liczbie dwóch polaków. 

— Przeciw poniżaniu ulicy. Na _ wczo- 
rfjszem posiedzenu rady miejskiej p. Do- 
brynin wyraził protest przeciw poniżaniu 
ul. Proreznej, jako samowolnemu rozporzą: 
dzeniu pr=zesa komisyi brukowej, p. Dem- 
czenki, nie akceptowanemu przez zarząd 
miejski. Protest ten będzie rozważany na 
dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej. 


— ARESZTOWANIE BANDY ZŁOCZYŃCÓW. 
Policyi udało się aresztować 4 złoczyńców, członków 
bandy. składającej się z 9 osób, która w swoim czasie 
dokonała w pobl żu rzeźni miejskich napadu na kon- 
trolera trawwajn kijowskiego Koncensiusa. Nazwiska 
aresztowanych złoczyńców: Grzegorz Kuriakin, Grze- 
gorz Michajlenko, Aleksander Piobenko i Bazyli Nowi- 
kow. Wszyscy czterej przyznali się do winy. Innym 
uczestnikom bandy udało się umknąć z Kijowa. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Wczoraj w domu 
Nr. 4 przy ul. Maryińsko-Błagowieszczeńskiej zażyła 
kwasu siarczanego w celu odebrania sobie życia 16- 
letnia Z. C.— szwaczka. Samobójczynię w ciężkim sla- 
nie w karelce «Pogotowia» odwieziono do szpitala A- 
lelsandrowskiego. 

— PORZĄDKI TRAMWAJOWE. Wczoraj w 
południe na Kreszczatyku w pobliżu gmachu ratusza 
wagon tramwaju najechał na wóz ładowny firmy «Trud». 
Uderzeniew wagonu furgon został odrzucony na bok 
przyczem odniósł obrażenia ciała stojący na posterunku 
stójkowy. Stójkowemu dokonał opatrunku lekarz cPo- 
gotowia». Furgon uszkodzony. 

— WOBEC POBORU REKRUTÓW. Wobec 
rozpoczynającego się w dniu dzisiejszym w Kijowie po- 
boru rekrutów władza miejscowa wydała rozporządze- 
nie « zamknięciu na Poduln na czas dokonywania po- 
boru wszystkich sklepów monopolowych oraz wzmocnie- 
niu posterunków policyjnych przez oddziały kozaków. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj na 
ul. Luteranskiej rozbiegał się koù z remizy Kuszkow- 
skiego. Wyużnica Piotr Aleksiejewicz wyrzucony z po- 
wozu na bruk odniósł niebezpieczne uszkodzenia głowy. 
Lekarz «Pogotowia» stwierdził wstrząśnienie mózgu. 
Rannego edwieziono do szpitala. 

— USZKODZENIE OŚWIETLENIA ` ELEK- 
TRYCZNEGO. Wczoraj, o godz. 6 po połndniu na ro- 
gu ul. Bulwarno-Kudriawskiej i (ogolewskiej spaliły 
się druty w transformatorze Towarzystwa elektryczne- 
go. Z lego powodu prąd elektryczny został przerwany 
w mieści na kilka godzin. 

Tegoż samego dnia uszkodzone zostały wskutek 
nlewy przewoduik! elektryczne na ul. Proreznej. 

— ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE KOSZTÓWNO- 

SCI. Przed kilku miesiącami mieszkanka Kijowa p. X, 
wyj-żdżając na lato z miasta, oddała swe kosztowności 
na przechowanie do Prywatnego Banku Handlowego. 
Ohoenie, powróciwszy do Kijowa, p. X. dowiedziała się, 
iz kosztowności jej znikły z banku. Bank niezwłocznie 
wypłacił klijenice 6,500 rb. jako odszkodowanie za 
kosztowności. 
y Na giełdzie krążą pogłoski, że skonstatowano w 
innym Manku kijowskim także 2 wypadki zniknięcia 
oddanych na przechowanie kosztowności. Straty posz- 
„jj DA wynoszą podobno kilkadziesiąt tysięcy 
rubli. 

— RRADZIEZE. Z mieszkania F. Janienki przy 
ul. Diehliarnej Ne 29 skradziono maszynę do szycia i 
różne rzeczy na sumę rb. 1ł5. 

— Z mieszkania M. Liszyńskiej przy ul. Ługo- 
wej N 12? skradziono rzeczy na rb. 100. Sprawców tej 
kradzieży N. Karpińskiego i J. Tkaczenkę ujęto. 

— Okradzi mə mi sszkania: A, Baka, przy ul. Pań- 
kowskiej Nr 9; Z. Aleksiejenki przy ul. Mieżygorskiej 
Nr 56, K. Kramera przy Kreszczatyku Nr 21. 

W teatrze Bergonier p. Diehtiarewowej 
dziono przy kasie zegurek złoty z łańcuszkiem. 

— ANTYSANITARNY BUFET. Policya spisała 
protokół o antysanitarnym stanie bufstu w teatrze Bor- 
gonior, utrzyimy wanego przez 'Lrzecioskiego. Właściciel 
bufotu ma być skezany na 100 rb. grzywny. 

— WITRYOLEJ, Oneydaj wieczorem A. Kara- 
siukowa oblała witryolejem szeregowca z pułku cher- 
sońskiego, L. Mazakowa, Żołnierza z popaloną twarzą, 
SZYJĄ 1 uszami odwieziono do wojskowego szpitala. 

— EPIDEMIE. Epidemia szkarlalyny stale się 
wzmaga, od d. 4—10 b m. w szpitala Aleksaudrow- 
skim zanotowano nowych 62 wypadków. QGrożue roz- 
miary przyjmuje dyfiery:, którego Stwierdzono w tym 
czasie 43 wypsdki. Tyfasy znacznie się zmniejszyły: 
brzusznego bęło 8, plamistego 8, powrotnego 4. Odry 
Stwierdzono 92) wypadków, kokluszu — 21 wypadków. 
Cholory od kiłku dai w mieście nie było zupełnie. 

— ZAGINIENI., Policya otrzymała zawiadomie- 

nie o zniknięciu 30-leiniego Stefana Agapowa i 14-le- 
tniego Aleksego Mudryki. Pierwszy nie ma u lewej 
ręki dwóch palców. 
; — UJĘCI ZŁODZIEJE. Na rogu Kreszczatyku 
i Funduklejowskiej schwytano na kradzieży F Lazebkę, 
„olicya śledcza zaaresztowała Aleksandra Muraszkę i 
Szlomę Mirosniaka. 

— Na Placu Halickim policya zaaresztowała L. 
Storyka, który urządzał luteryę ua rozmaite przed- 
mioty. 

— AWANTURA W HOTELU. Wczoraj w ho- 
telu «International» rozegrał się skandal w numerze 
Panny Sz. Przyjaciel jej niejaki p. P. odmówił nagle 
płacenia rachunków p. Sz. Na tem tle doszło między 
P. P. a administracyą hotelową do ostrej wymiany 
zdań, która skończyła się najzwyklejszą bijatyką. 

— ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE. W domu Nr. 
83 przy ul. Włodzimierskiej znikł przed kilku dniami 
ze swego mieszkania Mitrofan Dąhrowski, Na razie 
zarządzono poszukiwania, ale nie doprowadziły one do 
do niczego. Pokój iego był przez cały ten czas zam- 
kuięty na klucz. Onegdaj jednak zauważouo, że zamek 
Został wyłamany. W pokoju panował nieład, świad- 
Czący o bytności złodziei. Przy oglądaniu rzeczy na- 
trafiono na dwie kartki, pisane jedna do pomocnika 
adwokata A. Garmaszowa, druga do policyi. W obu 
kartka:h Dąbrowski pisze, że rozstaje się z życiom, do 
którego się rozczarował i prosi o oddania jego! rzeczy 
Garmaszewowi. Kartki te nasuwają myśl, że Dąbrowski 
odebrał sobie życie, 


skra- 


Z SĄDÓW. 


Podwójne zabójstwo. 


Onogdaj, 13 b. m., IV wydział kijowskiego sądu 
okręgowego na sosyi wyjazdowej w Białej Cerkwi roz- 
parywał sprawę o podwojne morderstwie, która na 
sądzie przyjęła obrót nader rzadki w kronice sądowej, 
. . Akt oskarżenia rysował sprawę w następującem 
święte. 

We wsi Matiuszach, pow. wazyłkowskiego, mie- 
szkały samotnie dwie siostry, Pelagia i Anna Szara* 
Jewskio. Zrana 12 kwietnia r. b. zaszła do ich chaty 
Sąsiadka Marya Semenenkowa i ujrzała następujący 
obraz: wszystkie okna były założone poduszkami 1 o- 
dzieniem, jedno było wyłamane, drzwi otwarte na roz 
Scież. Obie siostry wisiały pośrodku na przymocowa- 
nym do sufitu drągu. 

Ekspertyza lekarska wykazała, że przed powie- 
szeniem połamano ini żebra, zguieciono klatkę piersio- 
wą i bito po głowie jakimś ciężkim przedmiotem, 

mierć nastąpił» wskutek uduszenia, lecz powieszono 
ofiary jnz po śmierci, lub w każdym razie, gdy już 
straciły przytomność. aan 

° Na podstawie śledztwa policyjnego aresztowano 
mieszkańca tejże wsi Wasyla Bileckiego, jako podej- 
rzanegoa o dokonanie zabójstwa Szarajowskich. 

Razem z Bileckim posadzono w tej samej celi 
Przabrancgo polityania Michajluka, przed którym Bi- 
lecki jakoby przyznał się do zabójstwa i wymienił 
wspólników zbrodni Aleksandra Someaenkę i Wasyla 

hiżniaka, 
| Podczas badania przez komisarza policy Pisnyja 
1 później przez sędziego śledczego, Bilecki również 
przyznał się do popełnionej zprodui, Dopiero po przed. 
Stawieniu mu zakoń:zonego już śledztwa i na sądzie 
cofnął wszystkie swoje zeznania, tłówacząc je tem, iż 
w _ więzieniu  podezas śledztwa był wciąż nie. 
imiłosiernie bity. Okoliczność została stwier- 
zoną na śledztwie sądowem. Zeznania stra- 
znika Michajluka w aktach sprawy nie znaleziono, 
lak ze przyznanie się przed nim Bileckiogo przedsta- 
wia się dość zagadkowo. Oprócz tego wszystkiego, 
wezwaqy przez obronę świadek Salomea Hołowczenko 
kategorycznie wskazała na prawdziwego zabójcę, obec- 
nego na sprawie w charakterze świadka — Mirona 
Jamkowoja, u którego ślużyła i widziała, jak wchodził 
tej nocy do chaty zabitych, a później dał jej do racho 
wania zrabowane pieniadze i papiery, 

Bronił oskarżonych pom. adwokata przysięgłego 
J. Rabat. 


va 
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Po krótkiej naradzie sąd przysięgłych ogłosił 
werdykt, na mocy którego wszyscy oskarżeni zostali u 
niewianieni. 

Na skutek wniosku prokuratora, Jamkowoj zo- 
stanie pociągnięty do odpowiedzialności karnej. 

Sb odroczono z powodów natury formalnej. 


Odroczona sprawa. 


Piąty wydział kijowskiego sądu okręgowego 
miał rozpatrywać wczoraj sprawę M. Lif zycowej i obr. 
pryw. D. Birgera, oskarżonych o sfałszowanie wekslu 
w sumie 5 tys. rb., wydanego jakohy przez kupca Ba- 
buszkiua na imię Lifszycowej, która wobec odmowy 
spadkobierców Babuszkina zdyskontowania wekslu wy- 
toczyła przeciwko nim powództwo o 5,682 rb. 90 kop. 


Uwolnienie przedterminowe. 


Na wczorajszej naradzie XI wydziału kijowskie 
go sądu okręgowego postanowiono uwolnić przed termi- 
nem następujących więźniow, którzy już odbyli 3/4 wy- 
zaaczonej im kary: Michała Kamińskiego, Józefa Nnza- 
rewicza, Jana Temus ńskiego, Wasyla Martynowa, Mi- 
chała Turkowskiego, Morducha Rozonsziejna, Iwana 
Antonienkę, Abrama Groma i T. Zapiśniekiego. 


TEATR I MUZYKA. 


U Miłośników. 


Dziś odegrany zostanie na scenie tea- 
tru polskiego dramat St. Przybyszewskiego 
p. t. „Dla szczęścia". Reżyseryę tej sztuki 
w zastępstwie chorego p. Staniewskiego 
prowadzi p. Wojwiech Dąbrowski. W nie- 
dzielą ujrzymy po raz pierwszy doskonałą 
komedyę wiedeńskiego autora, H. Bahra, p. 
t. „Mistrz“ w przekładzie Jerzego Zuław- 
skiego. Będzie to zarazem pierwszy występ 
p. Aleksandra Staniewskiego, który w „Mi- 
strzu* odegra tytułową rolę. 


Sukces polskiego kompozytora. 


Z Amsterdamu telegrafają: W niedzielę wysta- 
wiouo tu po raz pierwszy wielkie oratoryum «Quo Va- 
dis», dzieło dyrektora krakowskiogo Towarzystwa mu- 
zycznegu p. Feliksa Nowowiejskiego. W wykonaniu 
oratoryum wzięli udział wybitni soliści, chór złożony z 
420 śpiowaków, oraz znana orkiestra «Concertgebouud». 

Dzieło doznało nadzwyczajnego powodzenia, wy- 
wołując wśród rzeszy słuchaczy olbrzymi entuzya?m. 

Krytyka przyjęła dzieło recenzyami pełnemi za- 
chwytu. «Quo Vadis> powtórzone będzie w Hadze w 
nbecności królowej Wilhelminy. 


KRONIKA POLSKA. 


— Plerwszy występ ks. Sandera. Ksiądz nie- 
miecki Sander, mianowany z woli rządu pruskiego ka 
nonikiem gnieźnieńskim, a uważany powszechuie za 
kandydata na przyszłego arcybiskupa, rozpoczyna swą 
działalność w Gnieżaio w sposób, który dostateczuie u- 
jawnia jego usposobrenia antypolskie. Wbrew zwycza- 
Jowi przyjętemu wziął udział w zgromadzeniu pruskie= 
go «landwervereinu», a na krytyczne odezwania się 
gnieżnieńskiego «Lecha» z tego powodu, odpowiedział 
z wielką urogpacyą w hakatystycznej «Gnesner Zig.» 

i «Kuryer Poznański» donosząc o tm, trafią czy- 
ni uwagę: cWystęp ks. Sandera ua łamach eGnesn. 
Zig.» poprzedzony wizytą w «laudworvereinie», ma tę 
stronę dodatnią. że ks. kan. Sander odsłonił przynaj- 
mniej przyłbicę?. | 

Znamienne jest, że ks. Sandor podczas swego 
pobytu w Krakowie, celom «nauczenia się języka pol- 
skiego», mniej był skłonny do ukazywania pazurów ha 
katystycznyth. 


OFIARY. 


Na Salę Zajęć przy Kole Kobiet Polek w Kijowie: 
Pani Jadwiga Dobrowolska wniosła da Kasy Koła 100 
rubli, 


Z giełdy cukrowej. 


Postatunowiona przez ministerstwo skarbu dodat- 
kowa emisya cukru na rynek wewnętrzny wywarła nie: 
zbyt widoczny wpływ na ceny tego artykułu. Usposo- 
bienie rynku w stosunku cea cukru na blizkie terminy 
pozostaja mocne, dzięki zapotrzebowaniu spekulacyi z 
bankiem Rosyjskim na czele. Oczekiwanego zapotrze- 
bowania ze strony rafineryi po rozwiązaniu się syndy- 
kalu rafinerów dotąd nie znać. Emisya odbiła się w 
tranzakcyach na miesiące zimowe, chociaż i tutaj zniż- 
ka nie przewyższa 2—3 kop. na pudzie. Sfery handlo- 
we przewidują możliwość dalszych omisyi w najbliższej 
przyszłości; pomimo to należy przypuszczać, że wobec 
zapotrzebowania rafineryi i spekulacyi niewiele to 
wpłynie na obecne usposobienie rynku. 

Jako jeden z rezultatów emisyi w związku z nie- 
pomyślnemi wiadomościami o urodzaju buraków, trzeba 
zanotować nagłą znizkę cen świadectw cesyjnych. Ped 
wpływem zuacznego zaofiarowania ze strony spekula- 
cyi spadły one w duiach ostatnich z 30 kop. da 20, a 
nawet 15 2a pud. 

Komisya notowań przy giełdzie miejscowej;zare- 
goclrogna na ostainiem posiedzeniu nastzpu jące; tran- 
zakcy€: 

1) 50,000 pudów, stacya Kotiużany, po 4 rb. 15 
kop. ne styczeń--luty (Towarzystwo W. Olczedajowiec- 
kie—bankowi Rosyjskiemu); 

2) 10,000 pudów, stacya Pohrobyszcze, po 4 rb. 
15 kop na styczeń—luty (Towarzystwo Spiczynieckie— 
bankowi Rosyjskiemu); 

3), 12,600 pudów, stacya Telne, po 4 rb. 10 kop. 
na psździernik— grudzień (Towarzystwo cukrowni Tal- 
ne— bankowi Rosyjskiemu); 

4) 112500 pudów, stacya Rokitna, po 4 rb. 
171/4 kop. na luty (br. W. Branicki — bankowi Rosyj- 
skiemu); 

5) 87,500 pudów, stacya Jaroszenka, po 4 rb. 
17!1/, kop. na luty (br. W. Branicki — baukowi Rosyj- 
skiemu); 

„61 50,000 pudów, stacya Potasz, po 4 rb. 10 kop. 
na listopad (2-gie Towarzystwo Iwankowskie— baukowi 
Rosyjskiemu); 

7) 50,000 pudów, stacya Zarudyńce, po 4 rb. 10 
kop. na listopad (Towarzystwo Toporowieckie--banko- 
wi Rosyjskiemu); 

25,000 pudów. stacya Potasz, po 4 rb. 71/a 
kop. na październik (cukrownia Żaszkowiecka -- banko- 
wi Rosyjskiemu); 

9) 10,000 pudów, stacya Płoskirów, po 4 rb. 
6 kop. na październik (spekulant—A. Mirkinowi); 

10) 15,000 pudów, stacya Holendry, po 4 rb. 18 
kop. na styczeń—luty (Towarzystwo «Sachar» —cukrow= 
ni Januszpolskioj); 

11) 9,900 pudów, stacya Brodeckoje, po 4 rb. 
16 kop. na grudzień (M. Josielewicz—moskiewskiej 
filii Fetersburskiego banku międzynarodowego). 

wiadectwa cesyjne: 

12) 30,000 pudów po 34 kop. na październik 
(bauk Rosyjski — właścicielowi cukrowni); 

25,000 pudów po 30 kop. na październik 
(bank Rosyjski—-M, Tereszczence); 

4 „40,000 pudów po 20 kop. na listopad —gra- 
dzień (S. Natanson i S-wie—bankowi Rosyjskiemu); 

„~ 10) 40,000 pudów po 15 kop. na marzec—maj 
(kijowski bank prywatny— bankowi Rosyjskiemu); 

_16) 10,000 pudów po 271/ą kop. na styczeń —lu- 
ty (kijowski bauk prywatay—J. Hepnerowi); 

| 17) 15,000 pudów po 20 kop. na grudzień -sty- 
czeń (Bregmau Towarzystwu <Sachar>). 

Prawa perskie: 

18) Około 10,000 pudów po 41 kop. na paździer- 
nik (cukrownia Nowo-Hrebelska—A. Łukackiemu); 

19) 5,000 pudów po 401/2 kop. ua październik 
(cukrownia Szczedrowiecka—A, Łukackiemu). 


je WE Zee JEM ym "| 
Ostatnie wiadomości. 


, Demonstracys przeciw < Austryj. Port 
Antivari ogłoszono, jako port wolny. Przy 
tej sposobności odbyły się liczne demonstra- 
eye, skierowane przeciwko Austryi. 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Madrytem a Fezem. „Morning Post“ 
donosi z Tangeru, że oczekują tam lada go- 
dziny zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Madrytem a Fezem. 

Przestroga. Znany-polityk włoski Can- 
talucchi ostrzega w jednym z dzienników 
przed zbliżeniem się do Rosyi. Polityk ten 
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eree: 


twierdzi, że termih' trójprzymićrza roi 
w tym czasie Rosya ja od Bułacela wyjaśnień 


w roku 1914, a 
będzie jeszeze tak silna, by ryzykować dla 
niej wystąpienie z trójprzymierza. Zresztą 
Rosya nie wystąpi nigdy przeciwko Niem- 
com, związanym zbyt silnie z Austryą... 

Wyjazd Biłowa. Książę Bülow opuścił 
z małżonką w niedzielę Berlin, udając się do 
Berna, skąd na dłuższy czas pojedzie do 
Rzymu. 

Parlament niemiecki. Według pogło- 
sek, krążących w Berlinie i wymagających 
jeszcze sprawdzenią, sesya parlamentu nie- 
mieckiego rozpocąńie się w końcu listopada. 

Niemieckie stifrażystki. W niedzielę od- 
był się w Monachium kongres ligi niemie. 
kich sufrażystek, pod przewodnictwem p. Ani- 
ty Augsbourg. Kongres uchwalił wysłać do 
kanclerza von Bethijnanna Hvlliwega delega- 
cyę, która mu przedstawi żądania niemiec- 
kiej ligi praw wyborczych dla kobiet. 

Ze spraw irlandzkich. Poseł irlandzki 
O'Connor bawi obecnie w Stanach Zjedno- 
czonych, gdzie zamierza wygłosić szereg od- 
czytów na korzyść partyi irlandzkiej. Oświad- 
czył on, że sytuacya w Irlandyi w ciągu 
ostatnich paru lat uległa zmianie. „Mamy, 
powiedział on, 200,000 osób, które były daw- 
niej biedne i w niewoli, a dziś są stosunko- 
wo zamożne dzięki Land act. (Ustawa 
rolna). 

Korespondent „Times'a* donosi, że zda- 
niem pewnych kół irlandzkich, irlandczycy 
potrzebują kapitałów, aby podnieść swój 
przemysł i odpocząć po politycznej agitacyi. 
Takie zapatrywanie może utrudnić zadanie 
Q'Connora, tembardziej, że liga fenianów 
w Ameryce jest tej misyi przeciwną, wobec 
tego, że prezes jej O” Neera oświadczył, że 
pieniądze, zebrane przez Q' Connora zostaną 
użyte na cele agitacyi przedwyborczej z oka- 
zyi wyborów do parlamentu. Nie' zgadza się 
on na to, aby dawać subsydya partyi, któ- 
ra jest czynnikiem czysto angielskiej po- 
lityki*. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
W sprawie świętokradztwa na Jasnej Górze. 


Warszawa. — Badaniem>:śledczem w 
Częstochowie ustalono," że świętokradztwa 
na Jasnej Górze dokonało 2 mężczyzn i je- 
dna kobieta. Są; pewne poszlaki, że zło- 
czyńcy wywieźli kosztown' ści do Odesy. 
Przedsięwzięto.odpowiednie zarządzenia. Do- 
tychczas aresztowano 30 osób, podejrzanych 
o udział w świętokradztwie, 


Z uniwersytetu petersburskiego. 


Petersburg. — Rektor uniwersytelu pe- 
tersburskiego Otrzymał rozkaz pociągnięcia 
do odpowiedzialności Organizatorów wiecu 
studenckiego, założonego dla zamanifesto- 
wania protestu przeciw straceniu Ferrera. 


Nagana Tołmaczewowi.! 


Petersburg. — Senat wyraził Tołmacze- 
wowi naganę za nadesłanie raportu w spra. 
wie wyburów odeskich, gdyż obowiązkiem 
jego było nadesłać tylko caiy materyał wy 
borczy bez żadnych osobistych komentarzy 
i uwag. abc. uż Ada a. 


W sprawie wyborów odeskich. 


Petershurg.'— Tołmaczew przysłał do 
Dumy deklaracyę wyborców w której oni 
wyjaśniają, iż głosowali za í Brodzkim-mar- 
szałkiem szlachty, 

Petersburg.—Senat, po rozpatrzeniu ra- 
portu Tołmaczewa w sprawie wyborów o- 
deskich, postanowił nie ogłaszać o obraniu 
Brodzkiego nagposła, zanim mandat ten$ nie 
zostanie sprawdzony przez Dumę. 

Petersburg. — W rozmowie z korespon- 
dentem naszego;;pisma„Chomiakow oświad- 
czył, iż decyzya senatu nie jest słuszną, po- 
nieważ paszpori Brodzkiego rozstrzyga całą 
sprawę. 

Zdaniem Guczkowa, opinia senatu w 
danej sprawie nie jest obowiązującą. 

Kapustin wyraził przekonanie, że Duma 
zatwierdzi wybory odeskie. 

Szubinskijji Zamysłowskij oświadczyli, 
że decyzya senatu jest obowiązującą i że 
Duma skasuje wybory odeskie. 


Regulamin Dumy Państwowej. 


Petersburg.— W „Izwiest. Dumy“ ogło- 
szone zostało, iż regulamin Dumy Państwo- 
wej zyskał moc obowiązującą. 


Związek n. r. 


Petersburg. — Na skutek starań posła 
Markowa do gubernatorów zostały wysłane 
okólniki, nakazujące nie czynić trudności 
związkowcom w otwieraniu oddziałów związ- 
ku na wsi. 

Pomiędzy innymi oddział związku zo- 
stanie otwarty w Jasnej Polanie. 


Alarmy wojenne. 


Petersburg. — Z Londynu donoszą, że 
w Japonii czynione są energiczne przygoto- 
wania do ważnych zajść. Do Portu Artura 
wysłano wojska. 


Projekt ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wniosło do Dumy projekt prawa 
o kredycie w kwocie 250,000 na zapomogę 
policyi i żandarmeryi. 


W sprawie gub. wyborskiej. 


Petersburg. — W kuluarach Dumy za- 
przeczają pogłoskom o zamierzonem jakoby 
przyłączeniu gub. wyborskiej do cesarstwa. 


W sprawie zagadkow g0 moridćrśtwa. 


Petersburg. — Krążą pogłoski, że przy 
zaułku Lesztukowym został zamordowany 
były członek związku n. r. Barkow, jeden 
z autorów  rewelacyi, kompromitujących 
związek. 

Różne. 

Petersburg. —Posiadujący więzienie by- 
ły poseł do Dumy, Ramiszwili, czyni stara- 
nia o przeniesienie go do więzienia w A- 
strachaniu. 

Petersburg. — Niektórzy wyborcy mo- 
skiewscy założyli protest przeciw obraniu 
Szczepkina, motywnjąc protest ter, iż przy 
obliczaniu głosów nie były wzięte pod uwa- 
gę wyjęte z urn niezapełnione kartki wy- 
borcze. gó 


Petersburg. — Rada adwokatów zażą- 
w sprawie za- 
chowania się jego na procesie w  Kueve- 
nepe. 

Petersburg. — Posłowie s. d. wnieśli 
do Dumy Państwowej interpelacyę o dzia- 
łalności Banku włościańskiego. 

Petersburg.— Posłowie trudowicy i s.-d, 
zostali wezwani do komory celnej w celu 
asystowania przy otwarciu nadesłanych im 
38 paczek. Okazało się, że w paczkach tych 
były druki nielegalne, które skonfiskowano. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia l4-go pażdziernika. 


Trzecie posiedzenie Dumy Państwowej 
rozpoczęto o godz. 11 m. 10. 

Przewodniczy ks. Wołkoński. 

Przed rezpoczęciem drugiego czytania 
projektu reformy rolnej, przyjęto formułę 
przejścia, postawioną przez  Andrejczuka. 
Duma wyraża w niej życzenie, by rząd 
przedłożył bezwłocznie instyltucyom prawo- 
dawczym specyalne przepisy o skasowaniu 
serwitutów w guberniach zachodnich. 

Następnie Duma przystępuje do rozpa- 
trywania art. 1-go projektu reformy rolnej, 
który został przyjęty z poprawką frakcyi 
październikowców. Poprawka +ta, przyjęta 
została pod postacią uwagi do art. 1-go i 
brzmi jak następuje: 

„Spółkę rolną tworzą włościanie i inni 
mieszkańcy wsi, którzy otrzymali nadziały 
na zasadzie przepisów z dnia 19 lutego 
1861 r, lub innych praw, uzupełniających 
na mocy jednego aktu nadawczego. Arty- 
kuł drugi projektu prawa przewiduje roz- 
szerzenie zarządzeń rolnych na właścicieli. 
żyjących w warunkach życia włościańskiego". 
Artykał ten, po ożywionej dyskusyi, został 
przyjęty w redakcyi komisyi rolnej. 

Hr. Kapnist referuje art. 3ci, opiewa- 
jący, że w razie komasacyi gruntu nadziało- 
wego i prywatnego w jedną parcelę, parce- 
lu ta staje się własnością prywatną. 

O g. 12 m. 55 ogłoszono przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 
min. 10. 

Kutler w imieniu kadetów wnosi po- 
prawkę, która nadaje art. 3 brzmienie wręcz 
przeciwne temu, jakie nadawał mu referent 
komisji. 

Po licznych przemówieniach dyskusya 
w sprawie art. 3 — zamknięta. Ogłoszono 
i oddano do głosowania wniesione poprawki. 

Za pomocą głosowania odrzucono wnio- 
sek Sokołowa (2-g0) i poprawkę Kutlera. 

Poprawka, wniesiona przez Bałakleje- 
wa, aby wszystkim gruntom włościańskim 
nadać charakter nadziałowych, została przy 
jęta 129 głosami przeciw 128. 

Art. 3 został przyjęty w całości z po- 
prawką Bałaklejewa większością 23 głosów. 

O godz. 5 min. 50 ogłoszono przerwę. 
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Petersburg. — Rada ministrów zaapro- 
bowała wniosek ministra spraw wewnętrznych 
o zniżenie opłaty za telegramy, przesyłane 
pomiędzy Rosyą Europejską a Azyatycką: 
od dn. 1 stycznia 1910 r. ma być pobierane 
8 kop. za każdy wyraz, od 1 stycznia 1911 
r—6 kop. i od 1 stycznia 1912 x. — 5 kop 

Petersburg: — Utworzona została spe- 
cyalna narada dia rozpatrzenia projektu pra- 
wa o sanitarnem urządzeniu mieszkań. Przy 
radzie lekarskiej utworzono komisyę dia roz- 
ważenia kwestyi ograniczenia sprzedaży bez 
recepty esencyi octowej. 

Potersburg. — Wobec zmniejszenia się 
ilości zasłabnięć na cholerę, na posiedzeniu 
stołecznej komisyi sanitarno - wykonawczej 
postanowiono zmniejszyć ilość czasowych 
ambulatoryj i ilość lekarzy ambulatoryjnych 
i dezynfektorów. 

Redaktor czasopisma „Finlandya* Igelsz- 
trom skazany został przez naczelnika mia- 
sta na 1,000 rb. za umieszczenie w Nr 15 
artykułów pod tytułem „Na czem polega 
godność Rosyi* i „Przegląd prasy“. 

Rada do spraw gospodarki miejscowej 
rozpatrywała na posiedzeniu plenarnem pro- 
jekt prawa o rozciągnięciu ustawy ziemskiej 
na gubernie zachodnie. Postanowiono więk- 
szością 29 głosów przeciwko 12 (7 osób 
wstrzymało się od głosowania, że oznaczenie 
w ustawie ziemskiej sposobu, według które. 
go powinna być określona przynależność 
danego wyborcy do pewnej kuryi narodowo- 
ściowej, jest zbytecznem i winno to być 
przeprowadzone za pomocą wydania instruk- 
cyi. Następnie rada wypowiedziała się za 
przystosowaniem cenzusów gruntowych do 
cenzusu niegruntowego, który został okre- 
ślony wysokością 15 tys. rb. z tem, aby 
minister spr. wewn. miał prawo na skutek 
starań gubernialnego zgromadzenia ziem- 
skiego zmniejszyć ustanowione ceny po 
uprzedniem rozpatrzeniu tej sprawy w ra- 
dzie do spraw gospodarki ziemskiej. Wresz. 
cie rada do spraw gospodarki ziemskiej 
uznała za celowe zmniejszyć ogólną ilość 
radnych ziemstwa do ilości przewidzianej 
w przepisach z r. 1890. 

Mińsk.— Ujęto w Pińsku dwóch fałsze 
rzy pieniędzy. Znaleziono u nich aparat do 
fabeylaacyi pieniędzy i 6 gotowych fałszy- 
wych rubli. 

Moskwa. — Rewizya senatorska zaleciła 
wojennemu sędziemu śledezemu przeprowa- 
dzić śledztwo w sprawie 26 osób oskarżo- 
nych na mocy art. 372 i 377 kodeksu kar- 
nego, w tej liczbie o sprawie bezprawnej 
działalności byłego i obecnege dozorcy skła- 
du materyalnego, prawie wszystkich dozor- 
ców magazynów, sekretarza i buchaltera 
składu. 

Samara. — Przybył z Samary emir bu- 
charski. 

Petersburg. -W mieście w ciągu ostat- 
niej doby zachorowało na cholerę 17 osób, 
zmarło 5, pozostaje chorych 244. 

Kutno. — Minister Dworu komunikuje, 
że dn. 14 października na rosyjskiej grani- 
cy Aleksandrowo Najjaśniejszy Pan został 
powitany przez ministra komunikacyi Ru- 
chłowa i gubernatora warszawskiego bar. 
Korfa. 4 

Warszawa. — Przyjechali—minister ko- 
munikacyi Ruchłow i wiceminister spraw 
wewnętrznych Kurłow. 

Ekaterynodar. — W Armawirze spaliła 
się fabryka beczek. Straty wynoszą przeszło 
200,000 rb. 

Petersburg.— Otwarta została wystawa 
sądownictwa, owocarstwa i pszczelarstwa. 


Perm, — Komunikacya wodna na rzecze 
Kamie została przerwana na dystansie 
Perm— Czerdyń. 


Erfurt. — Dowiedziawszy się o śmier- 
ci księcia Ito, Najjaśniejszy Pan złożył tele- 


graficznie kondolencyę cesarzowi japoń- 
skiemu. 
Tokio. — Wiadomość o morderstwie 


ks. Ito zakomunikował cesarzowi japońskie- 
mu minister spr. zagr. hr. Kamura. Cesarz 
był silnie wzruszony. Ambasadorowie i dy- 
plomatyczni przedstawiciele państw udali 
się do ministerstwa spr. zagr, by wyrazić 
ubolewanie. Statek wojenny otrzymał otrzy- 
imał rozkaz udania się do Dalnego po zwło- 
ki księcia. Będą one przywiezione do Jo- 
kohamy. Gazety japońskie i niektóre za- 
pig potępiają ostro inicyatorów zabój- 
stwa. 

„Londyn. —lzba lordów przyjęła w trze- 
ciem czytaniu projekt prawa o meliora- 
cyach. Lordowie poczynili w projekcie pe- 
wne zmiany. Przypuszczają jednak, że zmia- 
ny te nie spowodują konfliktu pomiędzy iz- 
bami. Posiedzenia izby odroczono do dnia 
26 października, Wówczas zaś zacznie 
się rozpatrywanie budżetu. Prawdopodo* 
bnie będzie on przyjęty. Drugie czytanie 
rozpocznie się dn. 2-go listopada, lub 9-go 
listopada. W izbie gmin odbywa się trze- 
cie czytanie budżetu. 

Londyn. — „Times“ zasięgnąwszy in- 
formacyi ze źródeł wiarogodnych donosi, 
że morderstwo ks. lto pogrążyło cały naród 
w głębokiej żałobie, jakkolwiek wiadomość 
o śmierci ks. Ito przyjęto z wielkim spoko- 
jem. Morderstwo nie będzie mieć następstw 
politycznych i nie wpłynie na charakter po- 
jednawczej polityki rządu. 

Ateny. — Dzisiaj ogłoszone będą w or- 
ganie urzędowym dekrety o przyjęciu próśb 
o wystąpieniu ze składu armii, ksiażąt Mi- 
kołaja, Jerzego, Andrzeja i Krzysztofa. 

Kopenhaga. — Król przyjął w dn. 14 
października na audyencyi Cape'go, który 
przedstawił królowi następującą listę mini- 
strów: Cape — minister-prezydent i minister 
sprawiedliwości, Krabe — minister obrony 
państwowej, Skawenius — spraw zagranicz- 
nych, Munch — spraw wewnętrznych, Chri- 
stensen — rolnictwa. Zemmelew — wyznań, 
Welman—handlu, Edward Brandes—skarbu. 
Kandydata na ministra komunikacyi dotych- 
czas niema. Król zaniierza przyjąć nowych 
ministrów dziś. 

Tokio. — Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych wydało komunikat, w którym zazna- 
cza, że zamordowanie ks. Ito nie spowoduje 
żadnych zmian w polityce Japonii w stosun- 
ku do Korei. 

Wiedeń. — „Cor. Bureau“ komunikuje, 
że pomiędzy bułgarskim bankiem narodo- 
wym a grupą banków angielskich zawarte 
zostało porozumienie o utworzeniu w Turcji 
banku anglo-bułgarskiego z kapitałem zakła- 
dowym 5,000,000 franków. Główny oddział 
banku ma być w Salonikach, filie zaś — w 
Adrianopolu i innych większych miastach 
Macedonii. 

Kopenhaga. — Jacht Cesarski „Carew- 
na* odpłynął do Petersburga. 

Portfel ministra komunikacyi przyjął 
Ousted. 

. „Reriin.. — . Cesarz Wilheim przesłał cę- 
sarzowi japońsktemu tełegram kondołencyj: 
ny z powodu utraty w osobie zamordowane- 
go ks. Ito wiernego i wybitnego męża 
stanu. 

Tabris. — Uznając możliwość starcia 
zbrojnego z karadagczykami, którzy zajęli 
okręg ardebilski, azerbejdżański gen.-gu- 
bernator wydelegował dla pokojowych per- 
traktacyi z nimi byłego gubernalora arde- 
bilskiego Raszid-ul- Mulka z seciną kozaków 
teherańskich. Za nimi wyruszył także Ba- 
gir chan ze swymi fidajami. Bagir-chan 
roztasował obóz w pobliżu Tabrisu. 


Petersburg, d. 14 października. 
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Usposobionie z walorami państwowymi stałe; z 
dywidendowymi chwiejne; z premiówkami ku końco- 
wi giełdy nieco mocnicjsze. 


Z ostatniej chwili. 


(Od koresp. własnych). 


Wisczorne posiedzenie Dumy z dnia 14 pa- 
żdziernika. 


Petersburg-—Na wieczornem posiedze: 
niu przyjęte zostały z pewnemi redakcyjne- 
mi zmianami 3 punkty rolnego projektu 
prawodawczego. 

Dalej rozpatrywano wniesioną przez 
trudowików interpelacyę o odesłaniu przez 
cenzurę Z powrotem przysłanych do biblio- 
teki Rady Państwa zeszytów wydawnictwa 
„Byłoje*. Autorowie interpelacyi domagają 
się aby interpelacya uznaną została za na- 
głą. Krupienskij przemawia przeciwko na- 
głości interpelacyi, Bułat zaś broni jej. 

W rezultacie nagłość interpelacyi od- 
rzucono wszystkimi głosami przeciw głosom 
opozycyi. 


3 
Marion Crawford. | 


MR. ISAACS 


Współczesna indyjska opowieść” 


(Z angielskiego przełożył S. W.). 
Dotkniesz i 
reł morskich, 
bogactwo ei 


brylantów rzeki pe- 
i pozostaną z tobą, 
przynosząc; promienie słoń- 
ci uwięzione w brylancie ogrzeją ci 
serce, promienie zaś księżyca, przeby- 
wające w perle, dadzą ci spokój w nocy, 
i dzieci twoje jak wieniec róż otoczą cię w 
kraju niewiernych*. Wypowiedriawszy te 
słowa, dotknął mnie swoją ręką, tchnął mi 
na usta chłodny podmuch zewnętrznych nie- 
bios i odleciał. Wówczas obudziłem się i 
ujrzałem go na zwykłem miejscu na hory- 
zonsie; ą samotnie tam świecił, bo świt już 
mniejsze światła był pogasił. Powstałem z 
kamiennych stopni, jakby z różanego łoża, 
oddałem cześć Ałłahowi i poszedłem w swo- 
Ją m 
raz ze wschodem słonca wszystko 
się ożywiło, a i mój apetyt się odezwał, po- 
szukałem więc przedewszystkiem sklepiku, 
gdziebym mógł za moje miedziaki dostać 
trochę pożywienia, a widząc ulicznego cu- 
kiermika, rozkładającego swój towar, zbliży- 
łem się do niego i, rozejrzawszy się w dzi- 
wacznych jego smakołykach, dotknąłem pal- 
cem ciasta, które wybrałem, pokazując mu 
jednocześnie pieniądze. Przekupień jednak 
gwałtownie się rozgniewał i, zrywając się, 
przywołał swoich sąsiadów, oni zaś wszyscy 
na mnie krzyczeć poczęli i nareszcie zawo- 
łali człowieka, w którym domyśliłem się po- 
lcyanta, chociaż więcej był do małpy podo- 
bny, niż do żołnierza, ten chwycił mnie za 
ramię, a ja, nie czując się winnym i ciekaw 
będąc dowiedzieć się, za co mnie łają, da- 
łem się zaprowadzić chętnie do szopy, w 
której więcej połicyantów się znajdowało. 
Po kilku godziuach oczekiwania sta- 
wiono mnie przed anglikiem, z którym jed- 
nak nie mogłem się porozumieć. Nakoniec 
spostrzegłem we drzwiach starca z długą 
brodą, i jakiś instynkt kazał mi przemówić 
do niego po arabsku. Ku niezmiernej mej 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michał Bokowiiski w Kijowie 


ul. Kreszczatik 5. 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Emba Kijów». 


Poleca: 


Roboty izolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 
Lampy żarowo-naftowe „Lira“. 
Cegłę ogniotrwałą <Marywil> 


ryt, Kieselgur). ) 
Posadzkę terakotową «<Macywil>. 
wysok. topliwości. 


Posadzka dękową masywną cTajkury>. Dachówkę marsyiską ory- 


Biachę dachową czarną i ocynkowaną. 
Blachę falistą | konstrukcye tejże. 


Matoryały budowinne. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 
Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 
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wawienie. 
choleryny. Cena pudełka rb. 1, pół pudelka 50 k, 


Nr 33 A—.Telefon 1844. Zamiejscowym wysylam za 


I! Wystrzegać się 


JEDYNY NA CAŁĄ P 
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wychodzi w Warszawie pod red. Ign. 


w Warszawie 


lk wszystkich! 
Słynna w całym świecie 


Herbata z gór Harcu 


(Dr LAUERS Harzer Gebrigsthee). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskic, zatwierdzona przez Dc- 
partament Medycyny przy Ministeryum Spraw Wewnętrznych w Peters- 
bargu, jest jednym z najniczhędniejszych środków dla utrzymania zdro- $$ 
wia. Napój ten, przyjinowany w ilości 2-3 filiżanek tygodniowo, lc- 
czy: wyrzuty, liszaje, uderzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, 
artretyzm, cierpicnia żołądka i |. d, przywraca apelyt i prawidłowe Ki 
Działa skutecznie w wypadkach zapalenia płuc, infiucnzy, 
UWAGA: Każde ory- 
ginalne pudełko zaopairzone jest następującą etykicia: Reprezentant na 
Królestwu Polskie i Cesarstwo Józef Grossman. Warszawa, Stiska 


bla, z doliczeniem kosztów A a a "oda 
alsyfikatów 


=> tygodnik illustrowany, poświęcony 2 
$> teatrowi, muzyce i sztukom plastycznym 


„Kia i Slik 


przy współudziale najwybitniejszych sił literackich. 


CENA PRENUMERATY WYNOSI: 
w Królestwie, Cesarstwie 


DZT TB N"NOLAR 


radości odpowiedział mi w tymże języku i 
zgodził się być moim tłómaczem. Dowie- 
działem się w ten sposób, iż zbrodnię po- 
pełniłem dotykając ciastek. Jak pan zape 
wne wiesz, jest taw Indyach wielkiem prze- 
stępstwem, jeśli niehindus dotknie jadła na- 
wet najniższej indyjskiej kasty, wszystko bo- 
wiem co z tego pieczenia pochodzi, staje się 
przez to nłeczystem i musi być wyrzuco- 
nem. Że ja zaś o kastach ani o ich uprze- 
dzeniach nie miałem żadnego pojęcia, więc 
z trudnością wielką udało się staremu „mu- 
lahowi* wytłómaczyć mi tak mój występek, 
jak i to, że sądy angielskie zmuszona są 
we własnym swoim interesie opiekować się 
temiż przesądami i surowo karać tych. któ- 
rzy przeciw nim wykraczają. Prezydający 
anglik skazał mnie więc na zapłacenie ka- 
ry, ale, że był młodym i miękkiego jeszcze 
serca, z własnej kieszeni ją za mnie złożył, 
mnie zaś w dodatku podarował rupię. Nie- 
wielka to była kuma, zaledwie dwa szylingi, 
ale tak dawno pieniędzy nie miałem, że by- 
łem mu wdzięczny, jak gdyby mi setkę był 
ofiarował. Jeśli go kiedy spotkam, to mu 
się odpłacę, bo zawdzięczam mu wszystko, 
co posiadam. 

Gdy sprawa załatwioną została, wysze- 
dłem z mulabem, który, zaprosiwszy mnie 
do swego domu, wysłuchał mojej historyi, 
nakarmiwszy mnie poprzednio ryżem, słudy- 
czami i kawą; na moją prośbę zaś 0 wyszu- 
kanie mi roboty, ofiarował mi gościnność 
u siebie, aż się coś nadarzy. Zaraz następne- 
go dnia znałazłem zatrudnienie u bogatego 
angielskiego prawnika; polegało ono na po: 
ciąganiu puuki, za którą to nudną pracę 
miałem dostać sześć rupii miesięcznie; ale 
zanim miesiąc się skończył, zostałem prze- 
niesiony, dzięki dobroci anglika i pomoc 
mego przyjaciela mulaha do Haiderabadu, 
wchodząc w skład świty tamtejszego niza- 
ma. Od tej chwili nie zaznałem już biedy. 

Wkrótce nauczyłem się dyalektu na 
tyle, by módz się rozmówić i zabrałem się 
do studyowania angielskiego języka, do cze- 
go sposobności mi nie brakło. bonieważ od 
młodeści rozumiałem się na wartości dro- 
gich kamieni, więc postanowiłem  oszczęd: 
ności swe włożyć w brylant lub perłę i 
wkrótce udało mi się dobić targu z marwa- 
rim; kupiłem u niego niewielki kamień, któ. 
rego wartości niedoceniał z powodu niecie- 
kawógo oszlifowania, i zapłaciłem zań dzie- 
więćdziesiąt trzy rupie, a w miesiąc potem 


y | niejsze są z PA dnia, 


odprzedałem młodemu anglikowi za dwieś- 
cie. Znów kupiłem brylant, większy już 
tym razem, i zarobiłem na nim sto procent, 
i tak szło coraz dalej, aż uzbierałem kapi- 
talik dwóch tysięcy rupii, i opuściłem Hai- 
derabad, by osiedlić stę w Dełhbi, jako hand- 
larz drogich kamieni. Dwanaście lat od te 
go czasu minęło. Nigdy rąk nie splamiłem 
lichwą, choć dwa razy większe sumy na le- 
galny procent pożyczałem; nigdy nikogo nie 
oszukałem ani 'wyzyskałem, a jednak z tego, 
co pan widziałeś, osądzić możesz, iż fortuna 
łaskawą się dhi innie okazała. Co więcej, 
pomimo ciągłego obcowania z anglikami i 
hindusami pozostałem wiernym wyznawcą 
proroka, którego imię niech bydzie błogo- 
slawione! | | 

Isaacs umilkł. Po chwili księżyc uka- 
zał się nad wierzchołkiem gór, a wiatr za- 
czął głośniej szumieć, kołysząc liśćmi rodo- 
dendronów i finii, Kiramat-Ali zaś otulił 
się długim płaszczem, chroniąc się przod 
chłodnym powiewem. Wstaliśmy więc 
weszliśmy do pokoju, gdzie miękkie po- 
duszki zdawały się zapraszać do dalszej roz- 
mowy, ale późno już było, bo Isaacs, jako 
prawdziwy przedstawiciel Wschodu, prze- 
ciągnął swe opowiadanie, a dziewiąta już 
była, gdy je zaczynał. 

Oddałem mu więc dobranoc i udałem 
się na spoczynek. 


me 


II. 


W Indyach — na równinach przynaj- 
mniej, ludzie wstają przed świtem i dopie- 
ro po kilku tygodniach pobytu w chłodniej- 
szej górskiej aumo-ferze powracają do złe: 
go zwyczaju wylegiwania się zrana. 

Wczesne poranne godziny najprzyjem- 
czy to się je w 
szlafroku przepędza, czy też na konnej prze- 
jażdżce na zielonym majdanie. Następnego 
dnia obudziłem się więc, jak zwykle, o pią- 
tej i wyszedłem na werandę, by przyjrzeć 
się górom które tak miły widok przedsta- 
wiają po nieskończonych równinach północ- 
no-zachodnich prowincyi. Ciemno jeszcze 
było, tylko na wschodze światło zaczynało 
przebijać i rosło szybko, w miarę jak pa- 
trzałem, aź po chwili wyłonił się śnieżny 
szczyt, odbijający pierwsze promienie słońca 
ponad czarną linią rododendronów. Przy- 
pomniała mi się stara historya o zalotach 
nieba, obsypującego ziemię złotym deszczem, 
i bezwiednie zainteresowałem przedwieczny 


11341—32 


zaliczeniem od 4 ru- 


12374—5 


Bielizna wyrobu własnego. 


Chabielskiego, 


o Jedzie do Warszawy 


powinien zwiedzić oiwartią w dn. 24 października przez Związek rzemieślnik. 
chrześć. w Kr. Polsk. 


dala Wystawę 
Przemys owo-Handlowa | 


prób i wzorów wytwórczości krajowej 
w Warszawie, przy ul. Karowej Nr [8. 


Najlepsze źródło obstalunków i zakupów z pierwszej ręki. 


Z powodu powiększenia lokalu, my dla obznajmięnia publiczuości z naszym 
nader urezmaiectnym wyborem towarów ciepłych na s®zen zimowy, oraz niz: 
kiomi cenami, a również lą powiększenia obrotu wyznaczamy 
od piątku dnis (8-go naździernika 


al-szy Reklamowy tydzień 


w ciągu klórego towary bę- 
dą się sprzedawały po cc- 
nach vader nizkicb. Maga- 
zyn bielizny i kapeluszy. 


ŻAK 


W..WASYLKOWSKA Nr 6 
Spis towarów wyznaczonych na Sprzedaż: 
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Bielizna prof. D-ra Jig:ra. Kalcsze i parasole że 
zniżką. Ceny oznaczone na wystawie są ważne tylko w elągu tygodnia rekłamow. 
EEE EEEO = 
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Na sezon jesienny 


Petersburska fabrykabie- 
lizny i krawatów R. M. 
Herszman, Prorezna 2, 
teleton 282. Przyjmiuja się 
obstalunki, przerabianie 1 
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na Kijów energicznego i odpowie- 
dzialnego (branża obrazowo-pocztów- 


Vedyjski bymn do dziewicy poranku, tak 
jak mój stary nauczyciel Brahmin zwykł to 
był w Alahabad czynić. 

Pe jakimś czasie powróciłem do poko- 
ju, aby załatwić się z moją korespondencyg, 
ale zaledwie zasiadłem przy biórku, zjawił 
się czuprassi i z nizkim pokłonem oznajmił 
mi, że „jeśli wielki pan ziemi, opiekun ubo- 
gich, zechce skłonić ucha do najpokorniej- 
szego ze sług swoich, to usłyszy coś, co z 
jego korzyścią będzie“. 

Mówiąc to, podał mi list od urzędnika, 
z którym miałem sprawę, odpowiedź na 
kartkę moją z poprzedniego dnia. Pozosta- 
wiłem swoje interesy, a po „tiffinie* (dru- 
gie śniadanie) powróciłem do siebie, by spo- 
cząć cokolwiek. Może z godzinę przedrzema- 
łem się nad książką, gdy mi służący oznaj- 
mił, że pewny Sahib chce się widzieć ze 
mną, i Isaacs wszedł, jakby promień słońca 
w błyszczących oczach ze sobą wnosząc do 
ciemnego pokoju. Bardzo mnie ucieszyła 
jego wizyta, bo rzadko kiedy hatelowe zna 
jomości w bliższe stosunki przechodzą, a 
oprócz tego obawiałem się, że może źle so- 
bie wytłómaczył moje wczorajsze milczenie. 

Gdyby równie kto zapytał o powody 
mojej sympatyi dla niego, nie wiedziałbym 
doprawdy, co mam opowiedzieć, bo z reguły 
nie mam zaufania do osób, które znajomość 
od zwierzeń zaczynają. W tym człowieku 
było jetnak coś, co wszełkie podejrzenia ni- 
weczyło, tak jak czysty górski wiatr zmiata 
pył i nieczystości 2z wyschniętego łożyska 
potoków. Gdy, więc ukazał się w progu, jak 
bóg słońca, jaśniejący pomimo skromnego 
ubrania, uczułem prawdziwą i nieskłamaną 
radość. 

— (o za śliczny dzień po tym obrzy- 
dliwym deszezu!—odezwał się na. powitanie. 
— Trzy śmiertelne miesiące wody, błota i 
mukintoszów, nie mówiąc już o przyjem- 
nem uczuciu, jakiego się doznaje, siedząc na 
mokrem siodle, z nogami w wiaderkach wo- 
dy, i potokami górskimi, płynącymi wew- 
nątrz rękawów; oto życie podczas mon- 
sunu! 

Rzucił się na fotel, wyciągając nogi 
przed sobą, tas aby promień słońca, prze- 
dzierający się przez szparę we drzwiach, pa- 
dał na końce jego bucików, przypominając 
mu, że na dworze jest pięknie. 

— Cóżeś pan robił przez cały dzień? — 
spytałem go. 

— Ah! sam niewiem. Czyś pan żona- 
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paltoty 
peleryny 
kołdry 
pledy 
chustki 
biuzki 
spódaice 
sziafroki 
matinki 
figara 
fufajki 
kałesony 
kamizelki. 
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znaczenie bielizny, 
Ccoy nader sumienne 
i stałe. 
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ereznania | 


Skład 


dla małych dziatek, cena K. 3. 
dia dzieci gotujących się do |chizmów, jakie zoał pudezas swego dusz- 
spowiedzi 
krótki), cena kop. 10. 
(katechizm większy) dla dzie- 
ci gotujących się do 1-ej ko-|wiedniejszy, uzupełcił własnemi u- 
munii i dorosłych, cena k.20.; wagami i polecił wydać w watykań- 
Nauka o świętach Pana Je- 
zusa, Matki Bożejiśw. Pań- 
skich, cena kop. 10. 

„. VW Historya Religii, cena k. 10.|w nauczaniu religii, 


J|Nakludem księgarnł „„Połaka-Katofika** w Warszawie, Krakowskie-Przed- 
|| mieście Nr. 64. Nabyć można w ksłęgarni „Polaka Katolika“ Krakowskie-Przed- 
jaz Nr. 64, Całość w oprawie k. 50, bez oprawy k. 40, w setkach 20% rahatu. 


BUDAPESZT 


opatrzone są mnie= 
eską banderola z napisem 
rosyjskim. Cena pudełka 65 kop. 


owo-otwoarzony 


Warszawski fabryczny 
Mebli 


ty-zagadoął ni stąd, ni z owąd. 

— Niechże Bóg zachowa! — odparłem 
z uczuciem. 5 

— Amen! Co do mnie, 50 jestem i mo- 
je żony się pokłóciły. 

— Pańskie żony! Czy mi się przysły- 
szało, czy też rzeczywiście użyłeś pan licz- 
by mnogiej? 

— Ależ tak. Mam ich trzy i to wła- 
śnie najgorsze: gdybym miał tylko dwie, 
to może byłoby lepiej. „Dwoje stanowi to- 
warzystwo, trzeci je psuje“, jak powiada 
ang.elskie przyslowie. 

Zastosowanie tego przysłowia do żon 
wyduł» mi się czemś zupełnie nowem, ale 
przestałem się dziwić, przypomniawszy so- 
bie, że Isaacs jest mahometaninem. 

— (iekawym, — rzekł po chwili z Za- 
myśloną miną, — ciekawym, czy czwartaby 
nie pomogła? —I pytająco spojrzał na mnie. 

Nigdy dotąd nie miałem bliższych sto- 

sunków z wykształconym wyznawcą proro- 
ka, to też pytanie to wprawiło mnie w pewne 
zakłopotanie. 
I wy macie swoje przysłowia, — od- 
powiedziałem, — a jedno z nich powiada, że 
„lepiej siedzieć, niż stuć, lepiej leżeć, niż 
siedzieć, lepiej nie żyć, niż leżeć“. Z tego 
wynika analogicznie, że lepiej nie mieć ża- 
dnej żony, niż mieć ich aż trzy. 

— Nic mieć wcale żony byłoby takiem 
samem szczęściem, jak i nie żyć wcale. 
Bardzo to negatywne szczęście. 

— Wolę negatywne szczęście od pozy- 
tywnej nieprzyjemuości. 

— To jest gra słów, ale czy pan rze- 

czywiście sądzisz, że instytucya małżeństwa 
pożytku nie przynosi? 
Wcale nic. Małżeństwo jest bardzo 
dobrą rzeczą, gdy dwoje ludzi jest tak bie- 
dnych, że zależni są od siebie, by mieć chleb 
powszedni, lub tak bogatych, że megą żyć 
osobno; dla człowieka w mojem  położenin 
małżeństwo byłoby poprostu samobójstwem; 
als pan ze swoim majątkiem mógłbyś być 
bardzo szczęśliwym, gdybyś miał jedną żonę 
mieszkającą w Delhi, podczas, gdy sam tu- 
taj przebywasz. 


(D. c. n.). 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMA3Z MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Wydanie drugie 


pochwalony i zlecony przez jca Świętego PIUSA X 
przełożył z włoskiego Ks. Franciszek Albin Symon 


Arcybiskup. 


Sklada się z pięciu części: 


Ojciec św. ze wszystkich kate- 


(katechizm | pastorstwa przed papiestwem wybrał 


ten katechizm, jako najodpo- 


skiej drukarni, nakazując jednocześnie 
duchowieństwa włoskiema używać go 


Rotunda 


na lisach do sprzedania W. Włodzi- 
mierska Nr 12 m. 4, wejscie cd ulicy, 
Wid. od g. 4—83 ej wierz. 13969—3 


Praktyczna gospnadyni poszu- 


i kuj miejsca rzad- 
czyni tu Jnb na wyjazd, opiek. nad 
dziećmi. Michajtowske 24 m. 11. 13846 
amran O ONO ECO 


Di Miministratyi 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumicliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom, 


> (z ddnoszeniem). i Zagranicą: OE EFB kowa) poszukuję. JU poleca: 13289- 15 
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E 


8 


kaplice, pomniki, grobowce, tablice pamiątkowe. Labrador i granit własnych 
Kamieniełomów. Marmury karrar. i uralskie, Figury z bronzu, cyny i piaskow. 
Ogrodzenia i krzyże artystycz. kute. Ceny od najprzystęp. i na raty, 19519—22 


specywlne kamasze, fu- 
ajki, kalesony i t. d. 18. 
Ceny bardzo nizkie I stałe. 


PAS AA 


Administracja „SCENY i SZTUKI“ 


B~ Na prowincyi i zagranicą zamawiać można przez księgarnie. "wag N 
MNGDODOGOBOHKOOBZOGOGAOĆ 


Pierwsza w kraju połudn=zachod polska fabryka 


Wyrobów. kamieniarskich i metalowych 


Braci JAKUBOWSKICH, Kij 


o-Rosyjska fabryka wyro 
trykotowych-i pończoszniczych 


Na sezon zimowy poleca ciepłą bializnę Jogcrowską iin, chust- 4 
ki psnzeńskio, puchowe, wełniane kslianiki damskie, figara, 
kamasze, rękawiczki, kestyumy dia myśliwych, kurtki za fu- 
trze i z wełny wielbiądziej. Dita cisrpiąoych na reumatyzm 


Dziecinna bielizna ciepła. g 
vem G. W. Andrle "ir" 


PONCZOCHY 


tei. 144-10. 


Bajkowa góra 4 
obok cmentarza. 


(W 
Ferkate 


ności ku- 
pującego. 


|Ma Cieple 


13718—9 


2 `t aZ 
=s am ee . 
LJ 30777 


damskie, kolorowe, czar- 
ne fantasie, dziecinne 

męskio i dziecinne czarne, kolorowe i siąrp. 18409 —14 
Skarpetki własn, wyrobu są to jedyne co do trwałości. 


Ghiński Magazyn | tnana 


najrozmaitszych 


lepszych firm, Kawe 
Kakao i Czekoladę 


IAE Każdy kupujacy korzysta z 15% rabatu gotówką lub 20% towarem. Przy ma- 
gazynie warsztat do wyrobu:snebiiiparawanów bambusawych 
Firma filiflinie posiada. 1 = 


Otrzymana „n 


Urenburskich i Penzeńskich 
rekawiczki, pończochy, skorpetki, trykot. ko- 
szuiki i kalesony, puchowe I szydełk. halki, 
tdziecięce puchowe 
palta i sąratowskie 
Ceny niższe od egzystujących. nzzozmamazznawwm 


| magazyn W, N. SIROTKINA, kreszczatyk Nr 3. 


SKARPETKI 


obok magazynu Singera 
poleca l 
świeżo paiuņą, która mo- 
że być mielona w obec- 
holenderskio,' szwaj- 
carskie i krajowe. 


3840- 


Chustek, 


4 


olbrzymia partya 


wdziwych puchowych 5 


barchany sarpinkowe, 


-12025- 4 


[aj 


Karola Szepego 


. NARZAN 
| ESSENTUKI N 


i innych leczniczych wód Kau- 
kazkich mineralnych zródeł. 


Skład rządowy 


Dostawa do domu gratis. 
Przyjmnje z powrotem puste butelki. 
powodu nadchodzących chłodów, u: 

prasza się kl entów z prowinayi 

zrobić zawczasu zapasżwody. 
CGannilii na żądanie, 


Poszukuję 


brań damskich i dziecinaych. Ulica Po- 
licyjaa domua: Nr 21 m. 4. 


N 1 LS 
ayi franouskiej 
nadszedł do księgarni 

skłego w Warszawie, 


Mikołajowska Nr ge 039g 


ny freblówki 1% p. 


477—8 


2 


Kreszczatyk 45; 


telef. 2428. dia L. P. 


Kijowsk,e dla J. T. 


Państwo 


podziennej pracy do 
szycia, znam krój u- 


pn O r 


13847 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wssylczykowska (Prurezna 9) sog Fuszkińskiej 


Kreszczatyk 37 wprosi Funduk. 
PR Eg CADA RATIO OAM 


Biuro Nauczycielskie "wasiew. 


123. Rekomeadujo, nauczycieli, nauczy- 
cielki, niemki, francuski, angiclki, bo- 


OD AOC RZ CI CY A EO W 

gi Drzewo opałowe 
Hi Skład S. Piotrowskiego 
w Kijowie na Przystani. Telefon 2284 
Ceny najniższe. Drzewo najlep. 12176-74 


BOO EE Ah TYT 
Rutynowany handlowiec poszuk. 
posady pólsko-ros. korespondenta, lub 
wnjażera. Pisze wprawrie na maszynie. 
Oferty z podaniem warunb. łask, adre- 
sować w/m. hadecka szosa Nr 4 m 2, 


możności žů- 
płącić za 
uczeń 3-ej klasy gimazyum Sielwaszen- 
ko J. T. prosi dobrych ludzi o pom c. 
Ofiary uprasza składać w Adm, :Dzien. 


prow. księgi nieldunkowej. Kreszczatik 
19 mag. Niecielskiego i Jagodzinskiego. 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 50 ilustracyi Ilinicza, dużą ma- 

n Polski z podziałem na województwa. 

Jona dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 l Rb. 1 kop. 60 


(w broszurze). («w oprawie). 


Marszałkowska 


1 3503—18 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z doiączeniem kosztów przesyłki. 


13918—5 
wpis 


Jampo! -Podolski 


| Prenumeratę i ogłoszenia do 


13945—9 " sa . « 
rekomendują służącego przy „Dzien. Kijowskiego 
biurze lub szwajcara, znaj. przyjmuje 


p. Włodzimierz Bleslekierski, 


13976—3 


